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Szanowni Państwo

Na mocy ustawy z dnia 24 kwietnia 2003 r. Stowarzyszenie Bibliotekarzy Polskich jest 
organizacją pożytku publicznego. Zgodnie z ustawą, SBP uzyskało prawo korzystania 
z dobrowolnych odpisów od podatku dochodowego osób fizycznych i prawnych w wysoko­
ści 1 %. Pozyskane środki są przeznaczane wyłącznie na cele statutowe Stowarzyszenia.

Pierwsze odpisy w ramach 1 % trafiły do SBP w 2005 r. Wszystkim Darczyńcom, Zarząd 
Główny Stowarzyszenia składa z tego tytułu serdeczne podziękowania.

Również w 2006 r, pragniemy skorzystać z publicznego wsparcia. Zwracamy się zatem do 
Państwa z prośbą o rozważenie możliwości dokonania wpłaty wspomagającej naszą 
działalność.

W celu przekazania 1 % podatku dochodowego prosimy wpisać obliczoną kwotę 
(zaokrągloną w dół do 1 zł) we właściwe pole druku rozliczeniowego PIT, co będzie 
równoznaczne ze zmniejszeniem należnego podatku lub zwrotu nadpłaty z Urzędu Skar­
bowego. Następnie należy wypełnić polecenie przelewu i wpłacić deklarowaną kwotę.

Poniżej zamieszczamy kopię blankietu wraz z danymi SBP, umożliwiającymi prawidłowy 
przekaz pieniędzy na rachunek Stowarzyszenia.

Z koleżeńskim pozdrowieniem i podziękowaniem

Zarząd Główny
Stowarzyszenia Bibliotekarzy Polskich

Warszawa, październik 2005 r.
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Obserwując realia

Dwa głosy „Joasi” z dyskusji na Forum w EBIB-ie: pierwszy to pytanie i informacja - jak delikatnie 
zasugerować dyrektorowi, że obrana przez niego metoda zarządzania nami jest nic nie warta. Kiedyś nasza 
biblioteka była wzorem, a teraz szkoda gadać. Nie ma już zgranego zespołu bibliotekarzy, nie ma ..Opinii", na 
jaką pracowaliśmy przez ostatnie 50 lat. gdy szefował nam bibliotekarz (bo nasz nowy dyrektor przybył do nas 
prosto z urzędu z przynajmniej 20 swoimi koleganu i koleżankami, których rozproszył po całej bibliotece i teraz 
ma w każdym dziale)..., i drugi uzupełniający - sprawa jest tym bardziej delikatna, że nie można powiedzieć, że 
dyrektor nie zna się na zarządzaniu. Się zna i ma praktykę z wczesnego socjalizmu... Problem jest w tym. jak mu 
przekazać, że biblioteka to nie jest hurtownia książek. I na tym samym Forum wypowiedź osoby zniesmaczonej 
i podejrzliwej: Rozumienie biblioteki w naszym mieście mają tylko bibliotekarze i czytelnicy. Natomiast dyrekcja 
oraz urząd miejski i inne urzędy to jedna wielka klika znajomków wzajemnie się zatrudniających i dającyh fuchy... 
nasz dyrektor w urzędzie też ma cichy etacik... A także komentarz zgryźliwy; Tak - serce mi rośnie jak ci moi 
menedżerowie z przemysłu ciężkiego, byłych i obecnych uczelni, którzy nie potrafili się znaleźć w nowej dzikiej 
rzeczywistości kapitalistycznej, trafiają do bibliotek i świetnie sobią radzą.

Z wypowiedzi na Forum można się wiele dowiedzieć o bibliotekach i o samych uczestnikach dyskusji. 
Radzę zaglądać do EBIB-u i śledzić dyskusje. Wydaje się, że w ogromnej większości wypowiadają się na tym 
forum głównie młodsi bibliotekarze. Forum EBIB-u umożliwia im publicznie dzielenie się swoimi spo­
strzeżeniami i opiniami. Większość wybiera anonimowość i pisze pod pseudonimem, boi się wystąpić 
z otwartą przyłbicą. To też jest znamienne. Anonimowość daje poczucie bezpieczeństwa, a zarazem zapewnia 
swobodę wypowiedzi, które bywają niekiedy złośliwe i niesprawiedliwe, ale generalnie wydają się oddawać 
treść i klimat rozmów w bibliotekach, a także świadczyć o wrażliwości - ale i bezsilności - na błędy 
i karygodne nieprawidłowości.

Jawi się więc pytanie, jak to jest możliwe, że opisywane w cytowanych wypowiedziach sytuacje mogą mieć 
miejsce. Ano jest możliwe, bo nadzór ze strony instytucji państwowych prawie nie istnieje, media takimi 
sprawami się nie zajmują, a reakcja pracowników sprowadza się do gadaniny, która niczego nie jest w stanie 
zmienić dopóty, dopóki ograniczają się oni do postępowania w myśl hasła; ,ja rzucam myśl, a wy jego łapcie”. 
Uczestnicy forum w EBIB-ie epatują się opisywanymi sytuacjami, nawet wskazują na instytucje i organizacje, 
które ich uporządkowaniem powinny się zająć, ale sami niczego więcej nie chcą uczynić. Po prostu nie wierzą 
w możliwość zmiany i zadowalają się rzucaniem „pereł przed wieprze”, wszelka natomiast myśl o budowaniu 
siły sprzeciwu i własnym udziale w budowaniu tej siły jest im obca.

Nic nie wskazuje na to, aby w najbliższym czasie miało się coś w tym zakresie zmieniać. Głównie 
dlatego, że jest jeszcze jeden wielki niemowa w sprawach bibliotek: społeczeństwo. Choć korzysta ono 
z bibliotek i od jakości pracy tych instytucji zależy w dużej mierze jakość jego wykształcenia i kultury, 
niewiele o nich wie, zachowuje obojętność i mało je ceni. Dowodzą tego m.in. wypowiedzi wielu osób 
w Internecie po opublikowaniu w „Gazecie Wyborczej” artykułu o skargach bibliotekarek na niskie płace, 
rzędu 800 czy 900 zł. Zareagowano w sposób nie budzący wątpliwości; to i tak za dużo! sprzedawczyni 
w sklepie musi się więcej napracować! W tych opiniach przejawia się stosunek niemałych kręgów społecznych 
do bibliotek, do ich roli, rozumienie ich użyteczności społecznej..., co obserwują urzędnicy i politycy, i co 
pozwała im zachować stoicki spokój i niewrażliwość na nasze problemy. Bez zmiany tego wizerunku 
samorządy i politycy nie zmienią swego postępowania. Czy jednak ten wizerunek może być zmieniony, kiedy 
kompetencje obywatelskie bibliotekarzy i Polaków są takie, jakie są, kiedy nie potrafimy zatroszczyć się 
o własne sprawy, kiedy pozwalamy się mamić impresariom rozpanoszonych układów, znosić pokornie 
niekompetentne zarządzanie w bibliotekarstwie i liczyć na innych, że to zmienią?

Nie ma badań i nie wiadomo, w jakim procencie bibliotek sytuacje z cytowanych wypowiedzi występują, 
jak dalece to nasze bibliotekarstwo toczy choroba, która pod znakiem zapytania stawia twórczą pracę 
i satysfakcję bibliotekarzy, unowocześnianie bibliotek, sprawne i efektywne nimi zarządzanie, dostosowywa­
nie działalności do zmieniających się potrzeb społeczeństwa.

A może tak nie jest, może to tylko odosobnione przypadki, przejaw barier i głębokich podziałów między 
pracownikami a kierownictwem? Wiele bibliotek pracuje wspaniale, a nie czyniłoby tego po porażeniu 
chorobą...



Artykuły

Lucjan Biliński

Biblioteki i bibliotekarze 
w ustawie Prawo 
o szkolnictwie wyższym

Po wielu latach pracy Sejm RP przyjął 
ustawę z dnia 27 lipca 2005 Prawo o szkolnict­
wie wyższym'. Stało się to już na samym 
iiniszu IV kadencji Sejmu. Powstał dokument 
ważny w ustalaniu systemu kształcenia na 
poziomie wyższym, i dodajmy, bardzo obszer­
ny. Jest to 125-stronicowy tekst podzielony na 
6 działów (Dział I. System szkolnictwa wyż­
szego; Dział U. Ustrój Uczelni; Dział UL 
Pracownicy uczelni; Dział IV. Studia i stu­
denci; Dział V. Utrzymanie porządku i bez­
pieczeństwa na terenie uczelni; Dział VI. Zmia­
ny w przepisach obowiązujących, przepisy 
przejściowe i końcowe), 23 rozdziały i 264 
artykułów. Aby zamknąć zestawienie liczbowe 
dodajmy, że w 9 artykułach są zapisy dotyczą­
ce bibliotek i bibliotekarzy (art. art. 13, 61, 88, 
108 113, 117, 130, 151, 264).

Wyrażam przekonanie, że na temat Prawa 
o szkolnictwie wyższym ukaże się wiele ar­
tykułów, stąd niniejszy tekst należy traktować 
jako wstęp, pisany na gorąco, zaraz po ukaza­
niu się tej ustawy.

Biblioteki w szkołach wyższych 
zadania

ich

W art. 13 ustawy z dnia 27 lipca 2005 r. 
Prawo o szkolnictwie wyższym do podstawowych 
zadań uczelni zaliczono m.in.: upowszechnianie 
i pomnażanie osiągnięć nauki, kultury narodowej 
i techniki, w tym poprzez gromadzenie i udostęp­
nianie zbiorów bibliotecznych i informacyjnych. 
Prawo o szkolnictwie wyższym traktuje bibliotekę 
uczelnianą jako główne ogniwo systemu biblio­
teczno-informacyjnego na uczelni

Najważniejsze jego funkcje określa art. 88, 
który również precyzuje organizację i funkcjo­
nowanie systemu biblioteczno-informacyjnego.

a także kwestie związane z zatrudnianiem dyrek­
tora biblioteki, powoływaniem rady bibliotecznej 
jako organu opiniodawczego rektora. W sposób 
kompleksowy reguluje kwestię prawną gromadze­
nia danych osobowych o użytkownikach biblio­
teki - zgodnie z ustawą o ochronie danych osobo­
wych.

W tym samym artykule 88 Prawo o szkolnic- 
bvie wyższym ustanawia funkq'onowanie archi­
wum uczelni, pozostającym poza strukturą bi­
blioteki i działającym na podstawie ustawy o na­
rodowym zasobie archiwalnym i archiwach.

Prawne podstawy funkcjonowania bibliotek 
w uczelniach wynikają z następującego zapisu 
w art. 88:
1. W uczelni działa system biblioteczno-informa- 

cyjny, którego podstawę stanowi biblioteka. 
Organizację i funkcjonowanie systemu biblio- 
teczno-informacyjnego uczelni, w tym zasady 
korzystania z niego przez osoby niebędące pra­
cownikami, doktorantami lub studentami uczel­
ni, okre.śla statut.

2. Dyrektora biblioteki zatrudnia rektor po za­
sięgnięciu opinii senatu uczelni. W uczelni aka­
demickiej dyrektorem biblioteki może być oso­
ba posiadająca uprawnienia do zajmowania 
.stanowisk wymienionych w ort. 113 lub sto­
pień naukowy.

3. W uczelni działa rada biblioteczna jako organ 
opiniodawczy rektora. Skład i kompetencje ra­
dy bibliotecznej oraz tryb jej powoływania 
określa statut uczelni.

4. Uczelnia w związku z funkcjonowaniem syste­
mu biblioteczno-informacyjnego może przetwa­
rzać określone w jej statucie dane osobowe 
osób korzystających z tego systemu.

5. Zbiór danych osobowych, o których mowa 
w ust. 4, jest zwolniony z obowiązku reje.stracji 
zbiorów danych o.sobowych, o których mowa 
w ort. 40 ustawy z dnia 29 sierpnia 1997 r. 
o ochronie danych osobowych (Dz. U. z 2002 r. 
Nr 101, poz. 926, z póżn. zm.^). 
Kierownictwo biblioteki uczelnianej uczestniczy

w posiedzeniach senatu uczelni, a art. 61 ust. 
7 przyznaje glos doradczy w tych posiedzeniach: 
kanclerzowi, kwestorowi, dyrektorowi biblioteki głó­
wnej oraz przedstawicielom związków zawodo­
wych działających w tq uczelni (po jednym z każ­
dego związku).



Bibliotekarze w wyższych szkołach, ich 
kwalifikacje, stanowiska, czas pracy, 
wynagrodzenie, nagrody jubileuszowe

Najwyższe stanowiska w bibliotece uczel­
nianej zajmują dyplomowani bibliotekarze 
oraz dyplomowani pracownicy dokumentacji 
i informacji naukowej. Zgodnie z art. 108 
Prawa o szkolnictwie wyższym ich status jest 
równy nauczycielom akademickim. Zgodnie 
z art. 113 są to osoby zatrudnione na na­
stępujących stanowiskach:

1) starszego kustosza dyplomowanego, star­
szego dokumentalisty dyplomowanego;

2) kustosza dyplomowanego, dokumentali­
sty dyplomowanego;

3) adiunkta bibliotecznego, adiunkta doku­
mentacji i informacji naukowej;

4) asystenta bibliotecznego, asystenta doku­
mentacji i informacji naukowej.

Aby osiągnąć wyżyny w zawodzie biblio­
tekarza w wyższej uczelni trzeba spełnić okreś­
lone warunki. Odnosi się do nich art. 117 
Prawa o szkolnictwie wyższym, zapowiadając 
wydanie przez ministra właściwego do spraw 
szkolnictwa wyższego rozporządzenia, które 
określi:
1) warunki, jakie powinien spełniać kandydat 

na dyplomowanego bibliotekarza oraz dyplo­
mowanego pracownika dokumentacji i infor­
macji naukowej, uwzględniając w szczegól­
ności wymagania w zakresie posiadanego wy- 
ksztalcenia, stażu pracy i osiągnięć nauko­
wych, warunkujące dopuszczenie do postępo­
wania kwalifikacyjnego oraz warunki uzyski­
wania zwolnienia z tego postępowania;

2) formę i tryb postępowania kwalifikacyjnego 
stanowiącego podstawę do przyznawania 
uprawnień dyplomowanego bibliotekarza oraz 
dyplomowanego pracownika dokumentacji i in­
formacji naukowej, uwzględniając tryb powo­
ływania oraz sposób funkcjonowania komisji 
egzaminacyjnej;

3) warunki awansowania dyplomowanego bi­
bliotekarza i dyplomowanego pracownika do­
kumentacji i informacji naukowej, uwzględ­
niając wymagania kwalifikacyjne warunku­
jące awans zawodowy, wykaz specjalizacji 
zawodowych oraz ich zakres tematyczny;

4) wzór zaświadczenia o uzyskaniu kwalifikacji 
zawodowych, uwzględniając potrzebę umie­
szczenia wszystkich danych potwierdzających 
uzyskane kwalifikacje zawodowe - uwzględ­
niając w szczególności sprawne funkcjonowa­
nie systemu biblioteczno-informacyjnego uczelni.

Z datą wejścia w życie ustawy z dnia 27 lipca 
2005 r. Prawo o szkolnictwie wyższym obowiązy­
wało rozporządzenie Ministra Edukacji Naro­
dowej i Sportu z dnia 20 maja 2005 r. w sprawie 
kwalifikacji zawodowych, jakie powinna posiadać 
osoba zatrudniona w uczelni na stanowisku ku­
stosza bibliotecznego, starszego bibliotekarza 
i starszego dokumentalisty (Dz. U. Nr 101, 
poz. 844), które określiło wymagania kwalifika­
cyjne.

Na stanowisku kustosza bibliotecznego może 
być zatrudniona osoba, która posiada:

1) ukończone studia wyższe magisterskie lub 
równorzędne;

2) ukończone studia podyplomowe z zakresu 
bibliotekoznawstwa lub informaqi naukowej 
albo studia wyższe na kierunku odpowiadają­
cym wykonywanej specjalności;

3) 10-letni staż pracy w bibliotece naukowej;
4) co najmniej miesięczną praktykę specja­

listyczną w innej, poza macierzystą, bibliotece 
naukowej, potwierdzoną zaświadczeniem o jej 
ukończeniu.

Na stanowisku starszego bibliotekarza i star­
szego dokumentalisty może być zatrudniona 
osoba, która posiada:

1) ukończone studia wyższe;
2) ukończone studia podyplomowe z zakresu 

bibliotekoznawstwa lub informacji naukowej 
albo studia wyższe na kierunku odpowiadają­
cym wykonywanej specjalności;

3) 6-letni staż pracy w bibliotece naukowej;
4) co najmniej 2-tygodniową praktykę spe­

cjalistyczną w bibliotece naukowej, potwierdzo­
ną zaświadczeniem o jej ukończeniu.

Ukończenie studiów podyplomowych z za­
kresu bibliotekoznawstwa lub informacji na­
ukowej albo studiów wyższych na kierunku 
odpowiadającym wykonywanej specjalności nie 
jest wymagane od osób posiadających stopień 
naukowy. Dotyczy to zarówno kustosza dy­
plomowanego, jak i starszego bibliotekarza 
i starszego dokumentalisty.

Prawo o szkolnictwie wyższym wprowadza 
inne wymagania kwalifikacyjne w stosunku do 
bibliotekarzy zatrudnionych w bibliotekach 
szkół wyższych niż określone w art. 29 ustawy 
z dnia 27 czerwca 1997 r. o bibliotekach, 
a w szczególności w rozporządzeniu Ministra 
Kultury i Sztuki z dnia 9 marca 1999 r. w spra­
wie wymagań kwalifikacyjnych do zajmowania 
określonych stanowisk w bibliotekach oraz trybu 
stwierdzania tych kwalifikacji^.

Zgodnie z literą prawa, co należy do dobrej 
tradycji. Prawo o szkolnictwie wyższym po­



twierdza zasadę przyjętą w rozporządzeniu 
Ministra Edukacji Narodowej i Sportu z dnia 
20 maja 2005 r. w sprawie kwalifikacji zawodo­
wych. Jakie powinna posiadać osoba zatrudniona 
w uczelni na stanowisku kustosza bibliotecznego, 
starszego bibliotekarza i starszego dokumen­
talisty. Świadczy o tym następujący zapis 
w art. 264 ust. 7 Prawa o szkolnictwie wyższym:

Osoba zatrudniona przed dniem wejścia wży­
cie ustawy na stanowiskach: starszego kustosza 
i starszego dokumentalisty dyplomowanego, ku­
stosza i dokumentalisty dyplomowanego, adiun­
kta bibliotecznego i adiunkta dokumentacji i in­
formacji naukowej, asystenta bibliotecznego 
i asystenta dokumentacji i informacji naukowej, 
kustosza bibliotecznego, starszego bibliotekarza 
i starszego dokumentalisty na podstawie miano­
wania pozostaje mianowana na tym stanowisku 
i na tych samych zasadach.

Przyznanie wysokiego statusu pracowni­
kom zaliczonym do nauczycieli akademickich 
wiąże się z przyjęciem dla tej grupy odrębnego 
wymiaru czasu pracy. Określa go art. 130 
Prawa o szkolnictwie wyższym, w którym rocz­
ny wymiar zajęć dydaktycznych ma wynosić:

1) od 120 do 240 godzin dydaktycznych - 
dla pracowników naukowo-dydaktycznych;

2) od 240 do 360 godzin dydaktycznych - 
dla pracowników naukowo-dydaktycznych;

3) od 300 do 540 godzin dydaktycznych - 
dla pracowników dydaktycznych zatrudnio­
nych na stanowiskach lektorów i instruktorów 
lub równorzędnych.

W tej grupie nie znajdują się bibliotekarze 
wyższych szkól, bo dla nich w tym samym 
artykule czas pracy określa się na 36 godzin 
tygodniowo. Dotyczy to jednak tylko osób 
zatrudnionych w uczelniach publicznych na 
stanowiskach kustosza bibliotecznego, starsze­
go bibliotekarza i starszego dokumentalisty.

Art. 130 ust. 8 stwarza podstawę prawną do 
stosowania innego wymiaru czasu pracy 
w uczelni niepublicznej. W tym przypadku 
wymiar czasu pracy pracowników naukowych 
i dydaktycznych, pracowników bibliotecznych 
oraz pracowników dokumentacji i informacji 
naukowej zatrudnionych na stanowiskach: ku­
stosza bibliotecznego, starszego bibliotekarza 
i starszego dokumentalisty, może określić sta­
tut uczelni niepublicznej.

Prawo o szkolnictwie wyższym daje podstawę 
prawną do określenia wysokości wynagradzania 
dla pracowników naukowych zatrudnionych 
w publicznych szkołach wyższych, a w tym nale­
żących do tej grupy bibliotekarzy. Aby przybliżyć

zasady wynagradzania przytaczamy art. 151, któ­
ry ma następujące brzmienie:
l. Warunki wynagradzania za pracę i przyznawa­

nia innych .świadczeń rwiązanych z pracą dla 
pracowników zatrudnionych w uczelni publicz­
nej do czasu objęcia ich układem zbiorowym 
pracy lub regulaminem wynagradzania określi, 
w drodze rozporządzenia, minister właściwy do 
spraw szkolnictwa wyższego w porozumieniu 
z ministrem właściwym do spraw pracy, usta­
lając:
1) wysokość minimalnej i maksymalnej stawki 

wynagrodzenia zasadniczego w odnie.sieniu do po­
szczególnych stanowisk oraz wysokość i warunki 
przyznawania innych składników wynagrodzenia 
tak, aby wysokość przeciętnego miesięcznego wyna­
grodzenia w uczelni publicznej, w poszczególnych 
grupach pracowników w relacji do kwoty bazowej 
określanej w ustawie budżetowej dla pracowników 
wymienionych w ort. 5 pkt 1 lit. a ustawy z dnia 23 
grudnia 1999 r. o kształtowaniu wynagrodzeń 
w państwowej sferze budżetowej oraz o zmianie 
niektórych ustaw (Dz. U. Nr 110, poz. 1255. z późn. 
zmf) nic była niższa:

a) w grupie stanowisk profesorów — od 391,8°/o,
b) w grupie stanowisk docentów, adiunktów 

i starszych wykładowców, starszych kustoszy dy­
plomowanych, starszych dokumentalistów dyplo­
mowanych, kustoszy dyplomowanych i dokumen­
talistów dyplomowanych, a także adiunktów biblio­
tecznych i adiunktów dokumentacji i informacji 
naukowej - od 261.2%,

c) w grupie stanowisk asystentów, wykładow­
ców, lektorów, instruktorów, asystentów bibliotecz­
nych, asystentów dokumentacji i informacji nauko­
wej - od 130,6'‘/u,

d) w grupie pracowników niebędącycb nauczy­
cielami akademickimi od 130,6% kwoty bazowej 
określanej w ustawie budżetowej, z uwzględnieniem 
zasady, że wysokość indywidualnych stawek po­
szczególnych składników wynagrodzenia pracow­
ników uczelni ustala rektor.

Bibliotekarze pracujący w bibliotekach publicz­
nych uczelni, podobnie jak inni ich pracownicy 
mają także prawo do nagród jubileuszowych. 
Zgodnie z art. 156 należą im się nagrody za 
wieloletnią pracę w następującej wysokości:

1) za 20 lat pracy - 75% wynagrodzenia 
miesięcznego;

2) za 25 lat pracy - 100% wynagrodzenia
m. esięcznego;

3) za 30 lat pracy - 150% wynagrodzenia 
miesięcznego;

4) za 35 lat pracy - 200% wynagrodzenia 
miesięcznego;



5) za 40 lat pracy - 300% wynagrodzenia 
miesięcznego;

6) za 45 lat pracy - 400% wynagrodzenia 
miesięcznego.

Na podkreślenie zasługuje fakt, że o ile 
ustawa z dnia 27 lipca 2005 Prawo o szkolnic­
twie wyższym weszła w życie z dniem 1 wrześ­
nia 2005 r., to art. 151 dotyczący kwestii 
wynagrodzeń wchodzi w życie dopiero z dniem 
1 stycznia 2007 r. (stanowi o tym art. 277 
omawianej ustawy).

W myśl art. 264 ust. 9 stosunki pracy 
pracowników dydaktycznych zatrudnionych 
na podstawie umowy o pracę oraz pracow­
ników naukowo-dydaktycznych i dydaktycz­
nych uczelni niepublicznych zostaną dostoso­
wane do przepisów ustawy w terminie trzech 
lat od dnia jej wejścia w życie.

Zbieg okoliczności sprawił, że ewentualne 
zmiany lub nowelizaqę ustawy z dnia 27 lipca 
2005 r. Prawo o szkolnictwie wyższym, wprowa­
dzać już będzie Sejm V kadencji.

Lucjan Biliński jest emerytowanym pracownikiem Mi­
nisterstwa Kultury.

PRZYPISY:

* Dz. U. Nr 164, poz. 1365.
Zmiany tekstu jednolitego wymienionej ustawy zostały 
ogłoszone w Dz U. z 2002 r. Nr 153, poz. 1271 oraz 
z 2004 r. Nr 25, poz. 219 i Nr 33, poz. 285.

’ Dł u. Nr 41, poz. 419.
* Zmiany wymienionej ustawy zostały oroszone w Dz. U. 

z 2000 r. Nr 19, poz 239, z 2001 r. Nr 85, poz 924, Nr 100 
poz 1080 i Nr 154, poz. 1784 i 1799, z 2002 r. Nr 74, 
poz. 676, Nr 152, poz 1267, Nr 213, poz. 1802 i Nr 214, 
poz. 1805, z 2003 r. Nr 149, poz. 1454, Nr 166, poz. 1609, 
Nr 199, poz. 1939 i Nr 228, poz 2256 oraz z 2004 r. 
Nr 240, poz. 2407 i Nr 273, poz. 2703.

Helena Gruszecka

Tradycja i nowoczesność 
bibliotek

Oblicze bibliotek zmienia się, postępuje auto­
matyzacja procesów bibliotecznych. Nowo­
czesne technologie podnoszą standard usług 
bibliotecznych. Obserwujemy zmiany również 
w charakterze pracy współczesnego biblioteka­
rza i pracownika informacji. Zmienia się jego 
wizerunek, kwalifikacje i umiejętności. Nowa 
rzeczywistość nie powoduje odrzucenia wszyst­

kich, tradycyjnych form pracy w bibliotece. 
Wzory działania wypracowane w przeszłości, 
których skuteczność potwierdziła tradycja, są i w dal­
szym ciągu mogą z powodzeniem być wykorzy­
stywane w nowoczesnej bibliotece. Jak pogodńć 
tradycję z nowoczesnością w bibliotekarstwie? 

Tradycja

W Słowniku socjologii i nauk społecznych: 
„tradycja to zbiór praktyk społecznych mają­
cych na celu oddanie czci pewnym normom 
i wartościom oraz ich wpojenie, co ma służyć 
zachowaniu trwałego związku z rzeczywistą 
lub wyobrażoną przeszłością. Zazwyczaj prak­
tyki te wiążą się z powszechnie uznawanymi 
rytuałami bądź innymi formami zachowań 
symbolicznych. Badania ujawniły, że liczne 
tradycje uznawane powszechnie za wielowie­
kowe są w rzeczywistości pomysłem stosun­
kowo nowym”*.

Jacek Wojciechowski twierdzi, że tradycja 
zawodu bibliotekarskiego jest długa, a to nie jest 
już okoliczność jednoznacznie pozytywna. 
W XVin w. zaczęły konstytuować się pierwsze, 
początkowo rzemieślnicze, formy zawodowe. Sa­
mo pojęcie profesji wywodzi się od ślubów 
zakonnych i było pierwotnie kojarzone z powo- 
łaniem. Ślady tq genezy zachowały się w prze­
starzałym stereotypie pojęciowym, który jest dla 
tego zawodu niekorzystny. Rówrueż stereotyp 
potoczny (wyobrażenia społeczeństwa), jak i pro­
fesjonalny (wyobrażenia bibliotekarzy) nie przed­
stawiają się lepiej < Na ten temat przez media 
bibliotekarskie przetoczyła się fala listów i pole­
mik. Obraz bibliotekarza, aby nie powielać tych 
negatywnych określeń, jest bardzo nienowo­
czesny. Przyczyną takiego, niepozytywnego wize­
runku może być feminizacja tego zawodu, a co 
się z tym wiąże, jego plusy i minusy.

Feminizacja to proces historyczny. W ciągu 
jego trwania, niektóre aspekty zatrudniania 
kobiet zaczęto rozpatrywać jako prace kobie­
ce, gorzej płatne i o niższym statusie. W biblio­
tekarstwie widać to wyraźnie. Można zauwa­
żyć przewagę kobiet wśród wykładowców spe­
cjalistycznych katedr na kierunkach bibliote- 
koznawczych, a większość studiujących na 
tych kierunkach stanowi płeć żeńska. Wiąże się 
to również z tym, że w trakcie studiów przyszłe 
bibliotekarki odbywają praktyki zawodowe 
głównie w bibliotekach z żeńską załogą. Sprzy­
ja to feminizacji bibliotekarstwa’. Wśród au­
torów artykułów z dziedziny bibliotekoznawst­
wa na stronie internetowej EBIB-u ok. 70%



stanowią kobiety, ok. 30% to mężczyźni. Na­
leży zwrócić uwagę, że w ostatnich czasach 
furorę robią takie określenia jak płeć kulturo­
wa, pleć społeczna (z ang. gender). Można 
zauważyć, że rośnie liczba publikacji socjologi­
cznych poświęconych różnym aspektom prfcio- 
wości. Jest nawet nauka badająca te problemy, 
tj. soq'ologia płci. Zgłębia ona procesy wzajem­
nego oddziaływania na siebie męskiej i żeńskiej 
społeczności, analizuje ewolucję, ich socjalne 
statusy w odniesieniu do ideałów kulturowych 
oraz stereotypów, jak również rozpatruje 
wkład biomedycznych cech płci na zachowanie 
się i świadomość męskiej i żeńskiej części 
społeczeństwa*. Związany jest z tym zagad- 
tueniem artykuł w jednym z ostatnich nume­
rów „Świata Nauki” amerykańskiego uczonego, 
badacza Larrego Cahiłła pt. „Dwie płcie, dwa 
mózgi”. Autor zauważa, że mózgi obu płci 
różnią się już w chwili narodzin. Różnice 
między mózgiem kobiety i mężczyzny są ana­
tomiczne, biochemiczne i funkcjonalne, a doty­
czą niemal całego mózgu - rejonów zaan­
gażowanych w mówienie, pamięć, emocje, wi­
dzenie, słyszenie, a także odnajdowanie drogi. 
Badacze wykazali, że kobiety lepiej zachowują 
w pamięci szczegóły emocjonującej sytuacji, 
mężczyźni zaś zapamiętują raczej jej istotę. 
Ujawniają oni, że mężczyźni znacznie szybciej 
niż kobiety wytwarzają serotoninę, której po­
ziom wpływa na nasz nastrój. Odkrycie to 
może pomóc w wyjaśnieniu, dlaczego więcej 
kobiet niż mężczyzn cierpi na depresję Na 
podstawie wyników tych badań można by 
spekulować, że stereotyp „szarej bibliotekarki 
w szarej bibliotece” może być przez nas same 
wykreowany, a jak mówi przysłowie: ,jak nas 
widzą tak nas piszą” - stąd niekorzystny stereo­
typ potoczny. Jednakże chciałabym tu z całą 
stanowczością podkreślić, że choć neurolodzy 
odkryli wiele przykładów zróżnicowania płcio­
wego zarówno w strukturze, jak i w funk­
cjonowaniu mózgu, nikt obecnie nie jest w sta­
nie stwierdzić, czy owe różnice mają jakikol­
wiek wpływ na sukcesy zawodowe w nauce 
i czy mają coś wspólnego ze sposobem my­
ślenia mężczyzn i kobiet.

W Stanach Zjednoczonych Chrissic Ander­
son Peters, zajmująca się problemem stereoty­
pów w naszym zawodzie, stwierdziła, że nieza­
leżnie od tego, czy się z nich śmiejemy, czy też 
próbujemy je zwalczać, jedno jest pewne: one 
wszystkie odnoszą się do kobiet. W większości 
przypadków mężczyźni są pomijani, jeżeli cho­
dzi o stereotypy. Czy to oznacza, że w zawo­

dzie bibliotekarza tue ma stereotypów męż­
czyzn? Czy mężczyźni myślą o tym tak dużo 
jak kobiety? Czy starają się dowieść, że te 
stereotypy są mylne, czy też w ogóle nie 
przyjmują ich do wiadomości? Chrissie Ander­
son Peters przeprowadziła badania ankietowe 
wśród mężczyzn pracujących w bibliotekach, 
głównie w Stanach Zjednoczonych. Dowiodła 
w nich istnienia z góry przyjętych poglądów na 
temat charakteru, usposobienia, czy stylu życia 
mężczyzn - bibliotekarzy. Część mężczyzn do­
patrywała się w zawodzie bibliotekarza aspek­
tów powołania, tak jak w zawodzie nauczycie­
la. Część twierdziła, że mężczyźni w tym zawo­
dzie są automatycznie postrzegani jako szefo­
wie i podświadomie, a częściej nawet świado­
mie, widzą siebie na szybkiej i łatwej drodze na 
sam szczyt. W podsumowaniu autorka uważa, 
że większość z nas jest winna, przynajmniej 
w pewnym stopniu, utrwalania stereotypów po­
przez ich wymyślanie. Obecność nawet tej nie­
wielkiej ilości mężczyzn w zawodzie łamie pewną 
część ogólnego stereotypu bibliotekarstwa, który 
istnieje wśród ludzi z „zewnątrz". Na szczęście, 
zauważa, posiadamy naprawdę wspaniałych ,ja- 
cetów - bibliotekarzy”, którzy cieszą się z tego co 
robią, chcą żeby inni byli także tym zafascyno­
wani i zainteresowani - są chętni do dzielenia się 
swoimi doświadczeniami, oczekiwaniami i wie­
dzą, jaką posiadają jako mężczyźni w zawodzie 
wciąż zdominowanym przez kobiety®.

Podobne badania dotyczące mężczyzn w sfe­
minizowanych zawodach w Polsce przeprowa­
dziła M. Fuszara - socjolog. Wprawdzie nie 
dotyczyły one bezpośrednio zawodu biblioteka­
rza, lecz innych zawodów: pielęgniarzy, pracow­
ników socjalnych, nauczycieli przedszkolnych 
i pracowników administracyjnych. Wnioski pły­
nące z tych badań są następujące: mężczyźni 
pracujący w sfeminizowanych zawodach, czyli 
tam gdzie dominują kobiety, nie czują się dy­
skryminowani tylko wyróżnieni Wchodząc do 
sfeminizowanych zawodów myślą oni niestereo- 
typowo, również o płciach i o ich rolacL Spora 
grupa mężczyzn odrzuca stereotypy płd, kult 
macho i nie chce żyć w zmaskulinizowanym 
świecie rywalizacji. Mówią oni, że nie ma zawo­
dów męskich i kobiecych, jest tylko kwestia siły 
fizycznej, która może być niezbędna na nie­
których stanowiskach. Wszyscy czuli się otoczeni 
opieką, kobiety wprowadzały ich do zawodu, 
dzieliły się umiejętnościami i oni to doceniali^.

Wracając do naszej tradycji, ma ona również 
istotny wpływ na proces komunikowania się 
z użytkownikiem. Tutaj oddziaływanie tra­



dycji, jej przekaz jest wyraźnie pozytywny. 
Tradycja zbiorowości nie różnicuje, lecz na 
odwrót; scala, integruje wokół wspólnych war­
tości i norm oraz narzuca wspólne postawy, 
a wszystko wprost lub pośrednio przenosząc 
z przeszłości Według tradycji nie da się zatem 
dociekać zróżnicowania bądź indywidualizacji 
zachowań, natomiast można określać ich źród­
ła, przyczyny, co też bywa użyteczne Kształ­
tujące oddziaływanie tradycji następuje w spo­
sób nieuświadomiony, stąd jej silny wpływ. 
W rezultacie wytwarzają się stereotypy świado­
mościowe oraz reaktywne, a więc przeświad­
czenia i postawy nie kontrolowane przez świa­
domość. I są to postawy oraz przeświadczenia, 
właśnie przejęte z przeszłości: to wszak byłe 
normy, wzorce, zasady postępowania, także 
minione oceny, kiedyś adekwatne, a teraz już 
nie, które jednak w ten sposób przetrwały, 
mimo że ich użyteczność minęła. Z tradycji 
bierze się stan wyjściowy postaw odbiorczych. 
Można z góry określić ich przystawalność lub 
nieprzystawalność wobec współczesnych reguł 
komunikowania ®.

Społeczeństwo tradycyjne
a społeczeństwo nowoczesne

Odmienność społeczeństwa tradycyjnego od 
społeczeństwa nowoczesnego można ująć 
w pięciu punktach, wg amerykańskiego kla­
syka socjologii Talcotta Parsonsa:

1) „rozproszenie - specyficzność” dotyczy 
struktury społecznej, w społeczeństwie trady­
cyjnym role, grupy, stosunki społeczne mają 
luźny, niewyspecjalizowany charakter, aktyw­
ność łudzi jest heterogeniczna, natomiast 
w społeczeństwie nowoczesnym dominuje wy­
soka speqalizaeja ról, grup i stosunków spo­
łecznych, aktywność ludzi jest wysoce homo­
geniczna, skoncentrowana;

2) „przypisanie-osiąganie” dotyczy źródeł 
statusu społecznego, w społeczeństwie tra­
dycyjnym dopuszczenie do wykonywania ról, 
członkostwo w grupach, udział w stosunkach 
społecznych opiera się na czynnikach dzie­
dzicznych nabytych przez urodzenie, w szcze­
gólności - odziedziczonej sytuacji społecznej, 
przypisanym statusie. Z kolei w społeczeń­
stwie nowoczesnym decyduje o tym włas­
ny wysiłek i zasługi, które determinują sy­
tuację społeczną jednostki i jej status osiąg­
nięty;

3) „partykularyzm-uniwersalizm” dotyczy 
rekrutacji do ról i grup społecznych, w spo­

łeczeństwie tradycyjnym selekcja taka kieruje 
się czynnikami natury osobistej, często nie- 
związanymi z wymogami roli, charakterem 
działalności grupy. Natomiast w społeczeń­
stwie nowoczesnym decydują ogólne kompe­
tencje czy predyspozycje ruezbędne do dobrego 
wykonywania podejmowanych działań, nieza­
leżnie od tego kto je reprezentuje, dostęp do 
ról, grup jest otwarty dla wszystkich, którzy do 
tego się nadają;

4) „kolektywizm-indywidualizm” dotyczy 
tożsamości społecznej i percepcji jednostek, 
w społeczeństwie tradycyjnym przynależność 
grupowa - do rodu, wspólnoty lokalnej, etnicz­
nej, narodu decyduje ojej tożsamości i społecz­
nej ocenie jednostki, natomiast w społeczeń­
stwie nowoczesnym ważne jest to, co jednostka 
robi, jej indywidualne działania i ich efekty. 
Nic to, gdzie należę, ale co czynię, decyduje 
o tym kim jestem;

5) „efektywność-neutrałność” dotyczy roli 
emocji w życiu społecznym, w społeczeństwie 
tradycyjnym dopuszczona jest swobodna, pub­
liczna ekspresja emocji: gniewu, żalu, radości 
itp. Natomiast w społeczeństwie nowoczesnym 
występuje reguła powściągliwości, która żąda 
nic ujawniania emocji i działarua maksymalnie 
obiektywnego i racjonalnego’®.

Na temat nowoczesności wypowiadają się 
różni autorzy i są różne diagnozy, jednakże 
dochodzą oni do wspólnego consensusu. 
W ujęciu współczesnych socjologów nowo­
czesność tworzy pięć fundamentalnych zasad:
1. Indywidualizm. Jednostka obdarzona nie­

zbywalnymi prawami jako obywatel, czło­
nek społeczeństwa, czy też jako osoba 
ludzka, sama decyduje o kształcie swojej 
biografii, mając do dyspozycji wiele wzorów 
życia czy kariery, a także sama ponosi od­
powiedzialność za swoje sukcesy czy po­
rażki.

2. Uyfcrcncjacja. Jest to zróżnicowarue i wie­
lość opcji we wszystkich dziedzinach życia, 
rosnąca pula „szans życiowych”. Dotyczy to 
przede wszystkim pracy, gdzie występuje 
ogromna specjalizacja, zróżnicowanie za­
wodów wymagających odmiennych umie­
jętności, kompetencji, wykształcenia. Otwiera 
się niezmiernie różnorodna oferta eduka­
cyjna, a co za tym idzie wiele możliwych 
dróg kariery życiowej. Napotyka się w świa­
domości społecznej wielość koncepcji na­
ukowych i pozanaukowych na temat każdej 
możliwej kwestii.



Obie zasady wzajemnie się dopełniają i czło­
wiek nowoczesny opisany przez te zasady ma 
wołność, autonomię, bogate szanse życiowe, za 
cenę jednak ciągłej konieczności podq’mowa- 
nia decyzji, wyborów i ponoszenia za nie pełnej 
odpowiedzialności.
3. Racjonalność - apoteoza rozumu, rozwagi, 

kalkulacji, obiektywności, efektywności. 
Dotyczy to przede wszystkim funkcjonowa­
nia organizacji i instytucji. Maksymalnie 
sprawne rozwiązywanie problemów. Rygory­
styczne przestrzeganie prawnych reguł i pro­
cedur („rządy prawa”). W świadomości spo­
łecznej zasada racjonalności oznacza apote­
ozę nauki jako najdoskonalszej formy po­
znania.

4. Ekonomizm. W formagi nowoczesnej wska­
zuje ona na rodzaj aktywności, która prze­
nika całe życie społeczne. Nie ulega wątpliwości, 
co ludzie robią najczęściej: pracują i kupują. 
Większość życia upływa w kręgu ekonomii 
produkcja i konsumpqa, towar i pieniądz.

5. Ekspansywność. Nowoczesna formuła życia 
społecznego ma tendencję do rozszerzania 
się w przestrzeni, biegnie nie tylko wszerz, 
ale i w głąb. Penetruje wszelkie dziedziny 
życia, przekształca gusty, obyczaje, wzory 
moralne, style, kulturę masową, kształtuje 
edukację ’ *.

Osobowość nowoczesna

Wytworem działających ludzi w nowocze­
sności jest swoisty typ człowieka nowocze­
snego, którego rys osobowościowy jest bardzo 
zbliżony do kompetencji osobistych nowoczes­
nego bibliotekarza i pracownika informacji. 
Syndrom „osobowości nowoczesnej” jako mo­
del teoretyczny realizuje się w społecznościach 
nowoczesnych. Jednym z charakterystycznych 
rysów takiej osobowości jest potrzeba nowych 
doświadczeń, otwartość na innowacje i zmiany. 
Oznacza ona gotowość na zmiany, na przyj­
mowanie nowości (nowy lek, nowa potrawa, 
nowy nietypowy kierunek studiów, nowe źród­
ło informacji). Ta ciekawość nowości jest tajem­
nicą sukcesu gatunku ludzkiego, m.in. postępu 
technicznego. Jest to bardzo ważna cecha no­
woczesnego bibliotekarza, ponieważ w biblio­
tekach następują zmiany w szybkim tempie, 
część bibliotek jest w trakcie komputeryzacji, 
część ma to już za sobą. Jeżeli nie będzie 
osobistego zaangażowaiua w te i inne zmiany 
(brak tej cechy), będą one następowały, ale 
w zdecydowanie wolniejszym tempie. Również

wśród kompetencji osobistych bibliotekarza 
przyszłości w USA to szerokie spojrzenie, któ­
re jest częścią kreatywności jednostki jest 
szczególnie podkreślane. To właśiue pozytyw­
ne nastawienie do nowości mobilizuje do po­
dejmowania wyzwań współczesności, a więc 
otwartości na rozwój własnych idei, pomysłów, 
obserwacji, poszukiwań, wykorzystywanie no­
wych technologii i produktów informacji oraz 
narzędzi obsługi informacyjnej

Inną cechą osobowości nowoczesnej jest 
samodoskonalenie się, czyli zwrócenie uwagi na 
edukację i trening samej jednostki. Jest to 
charakterystyczna cecha dla społeczeństwa 
XXI w., a w szczególności dla bibliotekarzy 
i pracowników informacji naukowej. Może 
ona przebiegać różnie:
• uczenie się przez studiowanie: bibliotekarze 

zdobywają nowe zasoby wiedzy, poznają 
osiągnięcia techniki i kierunki badań, biorą 
udział w szkoleniach, kursach zawodowych, 
regularnie śledzą postęp związany z roz­
wojem technologii, aktywnie uczą się języ­
ków obcych, zdobywają stopnie naukowe 
i tytuły zawodowe, na bieżąco czytają spe­
cjalistyczną literaturę,

• uczenie się z innymi: wspólne dyskusje, ne­
gocjacje, otwarte dialogi, uczestnictwo 
w twórczych zespołach, dzielenie się wiedzą 
z innymi i korzystanie z wiedzy, którą udo­
stępniają inni, udział w listach i grupach 
dyskusyjnych oraz konferencjach,

• uczenie się od innych (innych bibliotek, pla­
cówek informacji): monitoring otoczenia, 
uczestnictwo (bierne i czynne) w konferen- 
qach, listach i grupach dyskusyjnych - wy­
miana doświadczeń, systematyczna lektura 
prasy zawodowej, „śledzenie” specjalistycz­
nych portali internetowych i wydawiuctw,

• uczenie się na podstawie doświadczeń (i ewen­
tualnie eksperymentów): należy dokładnie 
analizować sukcesy i porażki,

• uczenie się od otoczenia: śledzenie środków 
masowego przekazu, Internetu, korzystanie 
z usług profesjonalnych firm szkoleniowych 
i szkół *
Jak każdy wie, uczymy się na własnych 

błędach. Musimy jednak wiedzieć, że popeł­
niliśmy błąd, zaium będziemy mogli się czegoś 
na nim nauczyć. Niestety w przerwie, która 
dzieli podjęcie decyzji od uświadomienia sobie 
jej skutków, często tracimy zdolność rozpoz­
nania błędu, poińeważ pamięć płata nam figle. 
Nasza pamięć daleka jest od bierności. Russel 
AckofF twierdzi:,jedynymi ludźmi, którzy nie są
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w stanie się niczego nauczyć są ci, którzy nigdy 
nie popełniają błędów łub są nieświadomi 
błędów, które popełniają” Tradycyjny, funk­
cjonalny sposób organizowania pracy nie 
sprzyja aktywnym procesom uczenia się, nie­
zmienne obowiązki i zakresy powinności oraz 
brak wyzwań zwalniają pracowników od sa­
modoskonalenia się i poszerzania swej wiedzy. 
Indywidualnemu czy grupowemu uczeniu się 
biblioteki wydaje się sprzyjać struktura or­
ganizacyjna lub pewne jej elementy wprowa­
dzone do tradycyjnie zorganizowanych metod 
pracy (robocze lub stałe grupy doradcze, koła 
jakości, bibliotekarze dziedzinowi, praca kon­
sultantów, mediatorów, nawigatorów wiedzy). 
Biblioteka, jako organizacja ucząca się, kładzie 
duży nacisk na współdziałanie i współpracę 
pracowników zarówno w procesach dosko­
nalenia się, jak i na innych płaszczyznach; 
rozwiązywanie problemów, przepływ informa­
cji, tworzenie nowej wiedzy. Dialog, dyskusja, 
negocjacja sprzyjają wspólnemu podejmowa­
niu decyzji. Praca zespołowa w bibliotece po­
woduje zwiększenie innowacyjności, ułatwia 
wspólne wyszukiwanie talentów, kreatywność, 
zastąpienie biurokracji i eliminację hierarchii, 
zmniejszenie monotonii pracy i poczucia izo­
lacji, zwiększenie możliwości wypowiadania 
się, samodoskonalenia się, awansowania”.

Ważną kwestią w samodoskonaleniu się jest 
motywowanie pracowników. W przypadku bi­
bliotek nie mamy do czynienia z dobrze roz­
winiętym systemem motywacyjnym w postaci 
podwyżki nagrody czy awansu. Uczącym się 
bibliotekarzom pozostaje jedynie motywacja 
wewnętrzna, samozadowolenie i satysfakqa 
z osiąganych celów, zdobywanej wiedzy i umie­
jętności, które służą podwyższaniu jakości 
usług i zadowoleniu użytkowników. Ważne 
jest „żeby pracownicy byli świadomi faktu, iż 
procesy uczenia się sprzyjają nie tylko ich 
indywidualnej samorealizacji, ale składają się 
na całościowy proces uczenia się organizacji 
i innych współpracowników, wpływają na efek­
tywność i jakość usług informacyjno-biblio- 
tecznych.

Cechami rysu osobowości nowoczesnej we­
dług Inkelesa, socjologa amerykańskiego są 
również:
• zaufanie do porządku społecznego,
• zasada merytokratyczna (nierówne wynagra­

dzanie nierównych zasług),
• planowanie przyszłych działań,
• prospektywna orientacja wobec czasu (cnota 

punktualności).

• własna opinia i tolerancja dla opinii odmien­
nych,

• szacunek dla godności innych.
Wszystkie te cechy tworzą pewną, norma­

tywną wizję człowieka, pewien ideał ludzi no­
woczesnych, tak bardzo pożądanych we współ­
czesnym bibliotekarstwie. Przeciwieństwem do 
tej osobowości jest „osobowość biurokratycz­
na”, która w żadnym zawodzie, a tym bardziej 
w zawodzie bibliotekarza jest niewłaściwa. Ce­
chy idealnej osobowości biurokratycznej to; 
wyuczona nieudolność, bezradność, gdy w no­
wych warunkach stare nawyki okazują się 
dysfunkcjonalne, obronna solidarność we- 
wnątrzgrupowa, prowadząca do odrzucania 
wszelkiej krytyki i uniemożliwiająca korektę 
błędów, dbanie jedynie o literalne stosowanie 
procedur, nie patrząc na ich efekty, dominują­
ca i arogancka postawa wobec petentów, nie­
racjonalna duma zawodowa, konserwatyzm. 
Trzeba te cechy znać, żeby z nimi walczyć, 
chociażby, poprzez wcześniej wspomniane sa­
modoskonalenie się.

Nowoczesna biblioteka

Co kryje się pod tym pojęciem? Według 
amerykańskiej definicji nowoczesne biblioteki 
oprócz zapewnienia użytkownikom dostępu 
do książek i innych materiałów, często pub­
likują listy nabytków i oferują serwis doradczy 
dla czytelników. Prowadzone są w bibliote­
kach cykle wykładów, publiczne recenzje ksią­
żek oraz specjalne zbiory (kolekcje) dla mło­
dzieży. Trzy systemy klasyfikacji książek, są 
szeroko stosowane, w celu ułatwienia dostępu 
do zbiorów bibliotecznych: „dziesiętny system 
Dewey’a”, „system Charles’a Am mi Cutter’a” 
i „system Biblioteki Kongresu”. Od lat 30. 
systemy bibliotek publicznych mają kilka tech­
nologicznych narzędzi (programów bibliotecz­
nych) do własnej dyspozycji, tj. mikrofotogra­
ficzne techniki kopiowania, komputerowe zbio­
ry danych, umożliwiające magazynowanie dużo 
więcej informacji i dużo szybsze niż kiedykol­
wiek wcześniej przeszukiwanie indeksów i kata­
logów, sieci komputerowe, które zapewniają 
natychmiastowy dostęp do materiałów biblio­
tek na c^ym świecie oraz Internetu wraz z jego 
ciągle wzrastającymi zasobami.

Główne biblioteki uniwersyteckie w Stanach 
Zjednoczonych muszą działać, aby zaspokoić 
ogromne zapotrzebowanie na materiały na­
ukowe (badawcze) i wydają blisko 5 milionów 
dolarów rocznie na książki i związane z nimi



dodatki. Utrzymanie, konserwacja papieru 
zrobionego z miazgi, który staje się kruchy, 
łamliwy po paru dekadach, staje się główną 
przyczyną, zmniejszania się zasobów bibliotek. 
Wiele bibliotek nie nabywa książek, które są 
drukowane na kwaśnym papierze. Takie bi­
blioteki zazwyczaj mają prywatne dotacje, 
otrzymują federalne i państwowe wsparcie pie­
niężne. Inne biblioteki na świecie dysponują 
skromniejszymi budżetami i często mają po­
ważne finansowe kłopoty.

Najwyższym priorytetem architektoniczne­
go planu nowoczesnych, publicznych bibliotek 
w Stanach Zjednoczonych jest ich funkcjonal­
ność. Nowoczesne budynki zmierzają w kie­
runku modularnej konstrukcji i mniejszych, 
oddzielnych pomieszczeń dla specjalnych zbio­
rów

Na progu XXI w. w Polsce liczba bibliotek 
publicznych co roku zmniejsza się, natomiast 
liczba bibliotek uczelnianych stale rośnie. We­
dług danych GUS liczba bibliotek publicz­
nych, łącznie z filiami w 2001 r. wynosiła 8849, 
natomiast w 2003 r. było ich 8727.1 odpowied­
nio, liczba bibliotek naukowych w 2001 r. 
wynosiła ogółem 1225, a w 2003 r. 1276'L 
Wynika to z boomu edukacyjnego, jaki obec­
nie przeżywamy. Wzrastająca liczba studiują­
cej młodzieży spowodowała rozwój budownic­
twa bibliotecznego, powstała spora liczba no­
wych obiektów. Bardzo nowoczesną biblioteką 
o wysokim standardzie jest Biblioteka Uni­
wersytetu Rzeszowskiego oddana do użytku 
w 2004 r., którą osobiście wraz z innymi uczest­
nikami konferencji (czerwiec 2005) miałam moż­
liwość obejrzeć. Pełna automatyzacja procesów 
bibliotecznych, klimatyzacja, całkowicie nowe 
wyposażenie, duże przestronne pomieszczenia 
sprawiają przyjemne wrażenie na odwiedzają­
cych. Posiada ona systemy zabezpieczające zbio­
ry, zautomatyzowany wózkowy transport co 
znacznie skraca czas oczekiwania na zamówioną 
pozycję. Nowe gmachy biblioteczne są w pla­
nach lub w trakcie budowy innych dużych 
ośrodków akademickich w Polsce (np. Biblio­
teka Uniwersytetu Warmińsko-Mazurskiego 
w Olsztynie ma być oddana w 2006 r.). Do 
nowego, całkowicie od podstaw zaadaptowa­
nego na potrzeby biblioteki budynku prze­
niosła się Powiatowa i Miejska Biblioteka 
Publiczna w Zamościu. 25 czerwca 2005 r. 
nastąpiło oficjalne jej otwarcie. Ma ona zwięk­
szoną powierzchnię, ok. 3000 m nowe wypo­
sażenie, wygodne czytelnie. To tylko kilka 
przykładów.

Wchodzimy w świat „hiperrzeczywistości”, 
hipertekstów, w którym obraz, wizja, gra zna­
ków wypierają realne doznania i doświadcze­
nia. W epoce tej istnieje biblioteka hybrydowa 
łącząca w sobie elementy biblioteki elektro­
nicznej lub cyfrowej z tradycyjnie funkcjonują­
cą biblioteką. W epokę, w której ważne jest 
przetwarzanie informacji, komunikacja, prze­
mysł wiedzy, a bibliotekarz uczestniczy w bu­
dowaniu nowego społeczeństwa.

Zastanówmy się teraz nad pracą biblioteka­
rzy pracujących w nowoczesnych obiektach 
bibliotecznych. Czy możemy przyjąć, że w tych 
nowych obiektach pracują nowocześni biblio­
tekarze, mający do dyspozycji nowoczesne te­
chnologie, nowe urządzenia? Czy w tych mniej 
modernizowanych bibliotekach, trochę niedo- 
inwestowanych pracują tradycyjni biblioteka­
rze? Z pewnością nie. Jednakże odbiór czytel­
nika może być inny. Unowocześnione warunki 
pracy bibliotekarzy z pewnością wpływają na 
poprawę wizerunku, jego prestiż. Nowoczes­
ność wygrywa z niekorzystnym stereotypem 
w bibliotekarstwie, po prostu znika on, od­
chodzi w niepamięć. Postulatem zatem powin­
na być budowa jak największej liczby nowych 
obiektów bibliotecznych czy też unowocześ­
nianie już istniejących.

Helena Gruszecka jest pracownikiem Biblioteki In­
stytutu Nauk Rolniczych w Zamościu.
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Lena Bednarska

Biblioteka publiczna 
jako instytucja edukacyjna 
na przykładzie Wojewódzkiej 
Biblioteki Publicznej 
i Centrum Animacji Kultury 
w Poznaniu

Informatyzacja i edukacja to ostatnio nad­
rzędne cele W działalności wielu instytucji, 
także bibliotek. Biblioteki publiczne realizowa­
ły funkcje edukacyjne zawsze. Ta funkcja bi­
bliotek jest aktualna nadal, chociaż za sprawą 
nowych technologii zmieniają się, a może ra­
czej rozszerzają się jej formy.

Równolegle do działalności edukacyjnej na 
rzecz czytelnictwa i sieci bibliotek publicznych. 
Wojewódzka Biblioteka Publiczna i Centrum 
Animacji Kultury w Poznaniu (WBPiCAK) 
prowadzi szerokie działania edukacyjne skiero­
wane do samorządowych ośrodków i domów 
kultury, muzeów regionalnych, regionalnych 
stowarzyszeń kultury oraz amatorskiego ruchu 
artystycznego i twórców-amatorów.

I. Edukacja w środowisku animatorów 
kultury

Specyficzną i bardzo ważną formą działal­
ności edukacyjnej jest systematyczna praca 
szkoleniowa dla środowiska bibliotekarskiego, 
kadry etatowych pracowników ośrodków i do­
mów kultury, muzeów regionalnych, dla in­
struktorów amatorskich zespołów artystycz­
nych oraz indywidualnych twórców amato­
rów.

Prowadzimy kursy, warsztaty, szkolenia 
i ćwiczenia terenowe (wyjazdy do innych woje­
wództw, a nawet do sąsiednich krajów) dla 
bibliotekarzy różnych specjalności oraz „ogól- 
nośrodowiskowe”, zarówno w skali wojewódz­
kiej, jak i powiatowej. Tematyka tych szkoleń 
obejmuje bardzo szeroki zakres: od ściśle spe­
cjalistycznych zagadnień bibliotekarstwa, po­
przez nowe rozwiązania technologiczne, zagad­
nienia prawne i organizacyjne, problematykę 
komunikacji społecznej i marketingu, formy 
pracy z czytelnikiem (np. pedagogika zabawy, 
biblioterapia...), po zagadnienia kultury współ­
czesnej w jej różnych wymiarach, formach 
i obiegach.

Niezmiernie ważną dzisiaj dla bibliotekarza 
umiejętnością jest sprawne posługiwanie się 
nowymi technologiami informacyjnymi, dlate­
go też na edukację w tej dziedzinie kładziemy 
duży nacisk w cyklach szkoleniowych.

Ogromną wagę przywiązuje się też do pracy 
z osobami niepełnosprawnymi, chorymi czy 
starszymi. Zwłaszcza, że w tej sprawie mamy 
(razem z innymi instytucjami, organizacjami, 
samorządowymi i władzami państwa) jeszcze 
wiele do zrobienia, i nie jest to wyłącznie 
kwestia edukacyjna. Ta grupa osób wymaga 
innego postrzegania i szczególnej umiejętności 
w pracy bibliotekarzy. Dla udoskonalenia ob­
sługi wspomnianej grupy organizowane są za­
jęcia z biblioterapii, warsztaty, konferencje, 
a także szkolenia dla pracowników sieci woje­
wódzkiej pracujących z niepełnosprawnymi. 
WBPiCAK wraz z Polskim Towarzystwem 
Biblioterapeutycznym z siedzibą we Wrocła­
wiu, w ramach Wielkopolskiego Centrum 
Szkolenia Biblioterapeutów, prowadzi szkole­
nia dla bibliotekarzy, nauczycieli i pracow­
ników służb medycznych. Na kursach biblio- 
terapcutycznych prezentowane są różne formy 
pracy z tekstem, przydatne dla bibliotekarzy 
i nauczycieli, które w efekcie mogą zaspokoić 
specyficzne potrzeby czytelnicze różnych śro­
dowisk. Uczestnicy kursu poznają terapeutycz­
ne oddziaływanie książki, jej rodzaje i zastoso­
wanie w konkretnej metodzie biblioterapii.

Takie same formy działalności edukacyjnej 
WBPiCAK adresuje do pozostałych grup pra­
cowników ośrodków, domów kultury i mu­
zeów oraz instruktorów i amatorów zespołów 
artystycznych. Są to tematy wynikające z bie­
żących potrzeb (np. nowe regulacje prawne 
dotyczące działalności kulturalnej: podatek 
VAT, prawo autorskie i prasowe, znowelizowa­
na ustawa o zamówieniach publicznych; nowe
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możliwości pozyskiwania środków finanso­
wych z funduszy unijnych - w tym opracowa­
nie wniosków, polsko-niemieckie projekty dla 
młodzieży finansowane przez Polsko-Niemiec­
ką Fundację Kultury), jak też seminaria specja­
listyczne poświęcone tematom zawodowym 
(np. opracowywanie scenariusza wystawy, or­
ganizacja wystawy czasowej, pozyskiwanie 
i katalogowanie zbiorów, konserwacja zabyt­
ków itp.) oraz cykle warsztatów dla instruk­
torów folklorystycznych zespołów pieśni i tań­
ca, zespołów teatralnych i żywego słowa, or­
kiestr dętych, zespołów fotograficznych oraz 
instruktorów prowadzących zajęcia z dziećmi 
nie uczestniczącymi w stałych grupach (cykl 
warsztatów pod wspólną nazwą ,„Pedagogika 
zabawy” adresowany do pracowników insty­
tucji kultury). Organizowane są również cykle 
warsztatów dla indywidualnych twórców-ama- 
torów i uczestników zespołów artystycznych: 
fotoamatorów, budowniczych dud i kozłów 
oraz plecionkarzy (w ramach ochrony giną­
cych zawodów i tradycji regionu), uczestników 
zespołów folklorystycznych, recytatorów 
i uczestników zespołów teatralnych.

II. Oferta edukacyjna dla publiczności

Są to działania nakierowane na czytelnika 
dziecięcego oraz młodzież szkolną, dla której 
to grupy biblioteka publiczna stanowi uzupeł­
nienie procesu nauczania szkolnego (lektury, 
pomoc w realizacji zadań domowych), a także 
formę rozrywki rozwijającej intelektualnie. Te­
renem działania WBPiCAK jest przede wszyst­
kim teren województwa, w mniejszym stopniu 
miasto Poznań, co w pewnym stopniu wpływa 
na specyfikę i sposób ich realizacji.

Corocznie organizowane są konkursy woje­
wódzkie dla poszczególnych grup wiekowych. 
Dla młodszych dzieci są to najczęściej konkur­
sy plastyczne, tematycznie związane z literatu­
rą, historią i kulturą regionu, wiedzą przyrod­
niczą. Młodzież gimnazjalna i szkół średnich 
prezentuje swe umiejętności w różnych for­
mach piśmienniczych (recenzje, foldery krajo­
znawcze, eseje, opowiadania). W bieżącym ro­
ku np. w konkursie plastycznym „Z przyrodą 
na ty”, dotyczącym zabytków przyrodniczych 
Wielkopolski, wzięło udział prawie tysiąc dzie­
ci, gimnazjaliści zaś nadesłali 85 prac - pamięt­
ników na konkurs „Literackie zapiski świata 
przyrody”.

Konkursy dla dzieci i młodzieży poprze­
dzają często cykle innych działań edukacyj­

nych przeprowadzane w bibliotekach powia­
towych i gminnych, np. prelekcje o europej­
skiej literaturze dziecięcej i młodzieżowej czy 
warsztaty dziennikarskie. Na ogół tematykę 
konkursów dla różnych grup wiekowych łączy 
też wspólny motyw tematyczny. I tak np. 
w roku przystąpienia Polski do UE ogłoszono 
konkurs „Wspólna Europa”, na który składały 
się trzy warianty: dla dzieci - plastyczne „Po­
dróże po Europie”, dla młodzieży gimnazjalnej 
- folder promocyjny „Mój region w Europie”, 
dla licealistów próba sztuki perswazji - „Rok 
2004 - wybieramy przyszłość” - argumentacja 
za (lub przeciw) akcesji. Do udziału w konkur­
sie młodzieży przygotowywała się na kilku­
dziesięciu spotkaniach warsztatowych (dzien­
nikarskich) i wykładach.

Adresatami konkursów są młodzi Wielko­
polanie, niemniej dla osób dorosłych podobne 
przedsięwzięcia są również organizowane. Du­
żym zainteresowaniem cieszył się np. konkurs 
wspomnieniowy „Wojna, okupaq’a, ludzie...”, 
publikacja pokonkursowa pod tym samym 
tytułem - również. Obecnie starsze pokolenie 
ma możliwość przedstawić osobistą relację 
z wydarzeń Poznańskiego Czerwca 1956. 
WBPiCAK współorganizuje też podobne 
przedsięwzięcia razem z wielkopolskimi biblio­
tekami samorządowymi.

Działalność edukacyjno-kulturalna biblio­
tek samorządowych wspierana jest przez 
WBPiCAK zarówno w postaci pomocy meto­
dycznej i informacyjnej, jak i bezpośrednio, np. 
poprzez organizowanie spotkań z pisarzami 
i dziennikarzami, wykładów i prelekcji, koncer­
tów. Tylko w 2004 r. przeprowadzono 83 
spotkania z pisarzami i 36 prelekcji.

Formą stymulującą systematyczne poszerza- 
nie oferty edukacyjno-kulturalnej wielkopol­
skich instytucji kultury jest organizowany od 
kilku lat pod patronatem Marszałka Wielko­
polski konkurs na najlepszą bibliotekę. Każda 
z edycji konkursu dotyczy innych aspektów 
pracy bibliotek (działalność dla dzieci, mło­
dzieży, oferta dla dorosłych użytkowników 
biblioteki, ochrona regionalnego dziedzictwa 
kulturowego itd.). Obecnie rozpoczynamy VI 
edycję tego konkursu, którego celem jest zain­
spirowanie bibliotekarzy do poszukiwania no­
wych, twórczych metod przekazywania wiedzy, 
promocji kultury artystycznej, popularyzacji 
aktywności kulturalnej we wszystkich środowi­
skach społecznych.

Tym samym celom służą konkursy indywi­
dualne dla bibliotekarzy, np. na scenariusz
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imprezy czytelniczej czy bajkę terapeutyczną 
oraz publikacja uzyskanych materiałów meto­
dycznych (w „Poradniku Bibliograficzno-Me- 
todycznym”) czy w formie książki, jak miało to 
miejsce w wypadku Bajek terapeutycznych 
(WBPiCAK, Poznań 2004).

WBPiCAK jest również organizatorem cy­
klicznych, edukacyjnych programów artystycz­
nych, realizowanych głównie w miejscowo­
ściach odległych od centrów kultury, o naj­
większym bezrobociu i biedzie, dla dzieci 
i młodzieży ze szkół, których wyniki nauczania 
rażąco odstają od średniej w regionie. Part­
nerami w realizacji wszystkich programów cy­
klicznych są gminne lub miejsko-gminne ośrodki 
kultury (udostępniają sale, utrzymują kontakty 
z dyrekcjami szkół, które zadeklarowały udział 
w programach) oraz lokalne władze samorządo­
we (opłacają przyjazd dzieci z okolicznych wsi do 
miqscowości, w których prowadzimy dany pro­
gram). Realizujemy programy:

• „W krainie muzyki” - od dwóch lat 
program edukacyjny dla uczniów szkół pod­
stawowych we współpracy z nauczycielami 
i studentami Akademii Muzycznej w Pozna­
niu. Cieszy się ogromnym powodzeniem, do­
tychczas zrealizowaliśmy go w 11 miejsco­
wościach, docierając do uczniów z 52 szkół 
podstawowych - łącznie bezpośredni kontakt 
z muzyką przez 2 lata miało ponad 1200 dzieci.

• „Tajemnice warsztatu artysty” - war­
sztaty dla uczniów szkół gimnazjalnych reali­
zowane w cyklu dwuletnim we współpracy 
z Muzeum Narodowym w Poznaniu. Skupia­
my się na grafice, plakacie, akwareli i rzeźbie. 
W ubiegłym sezonie projekt realizowaliśmy dla 
uczniów gimnazjów powiatu pilskiego (ponad 
100 uczestników z 6 szkół).

• „Teatr przyjechał” - cykl spektali teatral­
nych połączony z wprowadzeniem elementów 
wiedzy o teatrze dla uczniów szkół podstawo­
wych.

• „Nasza muzyka” - adresowany jest do 
uczniów szkół muzycznych w Wiclkopolsce. 
Pozwala uczniom na udział w koncertach 
i warsztatach dotyczących muzyki XVII 
i XVIU w., zachowanej w wielkopolskich ar­
chiwach.

• „Poznań bez tajemnic” - program obej­
muje cykle 8 prelekcji i 10 wypraw auto­
karowych dla zainteresowanych historią 
i dniem dzisiejszym miasta Poznania.

• „Wielkopolska bez tajemnic” - cykl (4 
w roku) kilkugodzinnych wypraw wybranymi 
szlakami (Powstania Wielkopolskiego, Mickie­

wicza, baroku, cystersów itp.) poszerzających 
wiedzę o historii, tradycji i dniu dzisiejszym 
regionu.

111. Działalność informacyjna i wydawnicza

To niezwykle istotne działanie w procesie 
edukacyjnym realizuje Sekcja Informacyjno- 
- Bibliograficzna. Sprowadza się ono do opra­
cowywania odpowiedzi na zgłaszane przez bi­
blioteki terenowe zapytania (kwerendy), a tak­
że na zapytania czytelników z miasta, woje­
wództwa czy kraju. Większość opracowywa­
nych informacji przygotowywana jest dla osób 
dokształcających się. W ostatnim roku np. 
niezwykle istotna okazała się pomoc dla matu­
rzystów przygotowujących prezentacje na eg­
zaminy maturalne, szczególnie z języka pol­
skiego. Podobną pomoc w gromadzeniu infor­
macji i sporządzaniu bibliografii otrzymują 
studenci! inne osoby dokształcające się. Często 
jest to pomoc także w zakresie umiejętności 
posługiwania się nowymi technikami informa­
cyjnymi.

Umiejętność posługiwania się zasobami 
zgromadzonymi w Internecie, bazami elektro­
nicznymi, e-katalogami, e-czasopismami czy 
e-bookami nie jest jeszcze powszechna. Szkole­
nia w zakresie wykorzystania nowych techno­
logii! informacyjnych adresowane do biblio­
tekarzy całego województwa dają możliwość 
realizacji pełnej osługi informacyjnej przez bi­
blioteki powiatowe czy gminne. („Wyszukiwa­
nie informacji w e-źródłach” - 4 szkolenia 
w 2004 r. oraz bieżące kursy w zakresie wyko­
rzystania Internetu w pracy informacyjnej).

Elementem edukacji informacyjnej są wy­
dawnictwa informacyjne, dotyczące na ogół 
zagadnień regionalnych i kwartalnik „Porad­
nik Bibliograficzno-Metodyczny” redagowany 
od 1968 r., adresowany przede wszystkim do 
bibliotekarzy i czytelników. Prezentuje obszer­
ne kalendarium rocznic i materiały bibliografi- 
czno-tekstowe na aktualne tematy oraz mate­
riały metodyczne i kronikę informującą o na­
grodach literackich.

Szczególnie ważnym zadaniem jest utrwalanie 
i popularyzacja wiedzy o regionie. WBPiCAK 
prowadzi różnorodne prace biblioteczne, bi­
bliograficzne i edukacyjne mające na celu gro­
madzenie i udostępnianie zbiorów i informacji 
o regionie oraz działalność wydawniczą na­
kierowaną na tematykę regionalną.

Publikacje regionalne WBPiCAK cechuje 
duża różnorodność, są to czasopisma, opraco-
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wania bibliograficzne, wydawnictwa informa­
cyjne przygotowywane przez działy meryto­
ryczne biblioteki i inne, jak np. wydawnictwa 
multimedialne oraz produkcja wydawnicza 
Działu Wydawniczego.

Czasopisma, to przede wszystkim kwar­
talnik „Kronika Wielkopolski” ukazujący się 
od 1973 r., wydawany początkowo przez 
Urząd Wojewódzki w Poznaniu. Biblioteka od 
1 stycznia 1999 r. przejęła całokształt prac 
związanych z wydawaniem czasopisma. Kwar­
talnik zamieszcza artykuły, komunikaty, recen­
zje i notatki dotyczące regionu wielkopol­
skiego w jego historycznych granicach. Ukazu­
ją one wydarzenia z przeszłości regionu, jak 
i jego współczesne oblicze, zawierają zestawie­
nia najnowszych wydawnictw o regionie oraz 
recenzje ważniejszych pozycji książkowych. 
Celem ściślejszego związania kwartalnika z po­
szczególnymi częściami regionu, kolejne nume­
ry poświęcono wybranym częściom Wielko­
polski; od 1999 r. subregionom, od 2001 r. 
powiatom, a od 2004 r. ciekawym miastom 
i gminom. Fragmenty omawiające zagadnienia 
współczesne poszczególnych powiatów, gmin 
przygotowywane są wspólnie z lokalnymi sa­
morządami.

..Wielkopolskie Zeszyty Folkloru” populary­
zują materialną i niematerialną kulturę ludową 
Wielkopolski. Obok naukowych opracowań 
dotyczących budownictwa wiejskiego, zanika­
jących zawodów, strojów regionalnych, instru­
mentów ludowych i obrzędów, zamieszczane 
są w nim również materiały nutowe i scenariu­
sze.

„Museion: Wielkopolski Informator Muzeal­
ny” to poradnik dla pracowników muzeów 
omawiający specjalistyczne zagadnienia zwią­
zane z konserwacją zbiorów i ich opracowa­
niem. Publikuje scenariusze wystaw czaso­
wych, propozycje działań edukacyjnych, zbiory 
przepisów prawnych, prezentacje poszczegól­
nych instytucji o znacznym dorobku, jak rów­
nież sylwetki osób szczególnie zasłużonych dla 
popularyzacji wiedzy o regionie.

„Panorama Wielkopolskiej Kultury” adreso­
wana jest do pracowników bibliotek, domów 
kultury i muzeów regionalnych. Zamieszcza 
informacje o ważniejszych wydarzeniach kul­
turalnych, wywiady z ludźmi kultury, inicjato­
rami ciekawych projektów. Opisuje imprezy 
artystyczne i sukcesy Wielkopolan laureatów 
nagród czy odznaczeń. Na łamach pisma pro­
mowane są wydawnictwa związane z regionem. 
Gazeta ma charakter otwarty, zachęcający do

dzielenia się swoimi spostrzeżeniami, doświad­
czeniami oraz propozycjami animatorów, od­
biorców i uczestników kultury w wojewódz­
twie. Zawiera również stałe strony omawia­
jące działania Stowarzyszenia Bibliotekarzy 
Polskich.

Inną formę publikacji stanowią opracowa­
nia bibliograficzne. To wspomniany już kwar­
talnik „Poradnik Bibliograficzno-Metodycz- 
ny”, a także:

„Bibliografia Regionalna Wielkopolski”, 
której początki sięgają lat 80. Jest to rejestr 
piśmiennictwa w pełnym zakresie tematycz­
nym. Opublikowano 7 tomów bibliografii 
w postaci roczników. Obecnie bibliografia wy­
dawana jest w zeszytach za poszczególne lata. 
Do chwili obecnej opracowano 30 zeszytów za 
lata 1999-2005, a baza danych liczy ok. 70 tys. 
rekordów i w całości dostępna jest w Inter­
necie.

„Książki o Wielkopolsce” to rocznik sta­
nowiący pochodną „Bibliografii Regionalnej 
Wielkopolski”, który zawiera wybór ważniej­
szych publikacji wydawanych w danym roku. 
Do chwili obecnej opracowano 6 tomów bi­
bliografii za lata 1999-2004.

Bibliografia regionalna pełni współcześnie 
funkcję przewodnika po piśmiennictwie dla 
czytelników zainteresowanych publikacjami 
zarówno naukowymi, jak i popularnymi. Sta­
nowi pomoc dydaktyczną w edukacji regional­
nej, służy badaczom, historykom i regiona­
listom. Dla piśmiennictwa regionalnego i lo­
kalnego stanowi bibliografię prymarną.

„Bibliografia Historii Wielkopolski”, przy­
gotowana przez WBPiCAK, stanowi część „Bi­
bliografii historii Europy Środkowej i Wschod­
niej”, opracowywanej przez Instytut Herdera 
w Marburgu. Zawiera ona przegląd nauko­
wego piśmiennictwa historycznego w pełnym 
zakresie tematycznym i prezentowana jest jako 
wielojęzyczna baza danych na stronie inter­
netowej Instytutu oraz publikowana w tomach 
rocznych obejmujących wybrane regiony Pol­
ski i pozostałych krajów uczestniczących 
w projekcie.

Liczną grupę stanowią bibliografie zagad- 
nicniowe. W latach 90. rozpoczęto prace nad 
rejestrem regionalnego piśmiennictwa zwarte­
go wydanego po 1945 r. pn. Wielkopolska 
— dziedzictwo przeszłości. Dwie części dotyczą­
ce historii, nauki, oświaty i kultury regionu 
ukazały się w 1992 i 1996 r. Część trzecia 
poświęcona będzie zagadnieniom społecznym, 
politycznym i gospodarczym.
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w ostatnich latach ukazało się kilka biblio­
grafii o tematyce historycznej m.in.: Wielkopol­
ska i Wielkopolanie w latach 1939-1945 (1989), 
Wiosna ludów w Wielkopolsce 1948 r. (1997), 
Powstanie Wielkopolskie 1918/1919 (1988 - 
cz. 1, 2004 - cz. 2).

Inny typ publikacji regionalnych WBPiCAK 
stanowią wydawnictwa informacyjne. Są to:

„Kalendarz imprez kulturalnych w Wiel­
kopolsce” o wieloletniej już tradycji zawiera 
zgłoszone przez instytucje kultury, samorządy 
i stowarzyszenia z terenu Wielkopolski im­
prezy, począwszy od zasięgu lokalnego aż po 
międzynarodowy, realizowane w danym roku 
kalendarzowym.

Jego uzupełnienie i aktualizację stanowi In­
ternetowy Kalendarz Imprez Kulturalnych pro­
wadzony na bieżąco na stronie internetowej 
www.wbp.poznan.pl. To aktualny terminarz 
imprez w Wielkopolsce. Jedyny tego rodzaju 
informator dla województwa. Obecnie rozbu­
dowany i wzbogacony o nowe możliwości 
wyszukiwania informacji aktualnej i w archi­
wum.

Upowszechnianiu wiedzy o aktualnym sta­
nie i dorobku kulturalnym małych miejscowo­
ści, gmin i powiatów, a także o amatorskim 
ruchu artystycznym służy seria informatorów 
adresowych: instytucji kultury działających 
w województwie, lokalnych mediów (prasa, 
radio, telewizja), stowarzyszeń, towarzystw 
i fundacji kultury. Informatory tematyczne, 
obok podstawowych danych adresowych, za­
wierają szerszą informację dotyczącą działal­
ności merytorycznej poszczególnych podmio­
tów. W tej wersji ukazały się informatory 
o muzeach regionalnych i izbach muzealnych, 
zespołach folklorystycznych, chórach i zespo­
łach wokalnych oraz orkiestrach dętych i ze­
społach instrumentalnych. Nieco inny charak­
ter ma Kalendarium rocznic i wydarzeń 2001- 
2005, zawierające wykaz rocznic i jubileuszy 
przypadających w pięcioleciu. W opracowaniu 
kolejny tom za lata 2006-2010.

Ta seria publikaqi spełnia kilka zadań: 
wypełnia mapę Wielkopolski kompetentnymi 
i aktualnymi informacjami o aktywności kul­
turalnej różnych środowisk i miejscowości, 
przybliża wiedzę o tym, co dzieje się w całym 
województwie, promuje dorobek kulturalny 
poszczególnych środowisk, ułatwia wzajemne 
kontakty organizatorów i animatorów życia 
kulturalnego.

Omówione publikacje przygotowywane są 
przez pracowników różnych działów meryto­

rycznych biblioteki wojewódzkiej. Liczne są też 
opracowania regionalne ukazujące się nakła­
dem Wydawnictwa WBPiCAK. Publikuje ono 
tytuły o różnorodnej tematyce, związane z re­
gionem wielkopolskim w jego historycznych 
granicach. Publikacje książkowe grupują się 
w kilku cyklach tematycznych pod wpólnym 
tytułem „Biblioteka Kroniki Wielkopolski”.

Cykl biograficzny prezentuje popularnonau­
kowe opracowania dotyczące postaci zasłużo­
nych dla Wielkopolski. W latach 1992-2003 
opublikowano 14 tytułów. Są to m.in.: biografie 
książąt Mieszka I i Władysława Laskonogiego, 
królów Bolesława Chrobrego, Mieszka II, 
Mieszka III Starego i Przemyśla II, a także 
Hipolita Cegielskiego, Edwarda Raczyńskiego, 
Emilu Sczanieckiej, Władysława Trąmpczyń- 
skiego i Maksymiliana Jackowskiego. Przy­
kładem biografii zbiorowej jest tom Wielko­
polanie XX wieku wydany w 2001 r.

Cykl historyczny popularyzuje niektóre zna­
czące wydarzenia z przeszłości regionu. Opub­
likowano w niej m.in.: monografie Wiosna lu­
dów 1848 r.. Powstanie Wielkopolskie, Zjazd 
gnieźnieński. Najstarsze lokacje miejskie w Wiel­
kopolsce.

Seria Dzieje miast Wielkopolski to prezenta­
cja dziejów wybranych ośrodków regionu. 
W latach 1990-2003 opublikowano monografie 
12 miast: Jarocina, Obornik, Opalenicy, Pniew, 
Rogoźna, Słupcy, Wągrowca, Wyrzyska, Turku, 
Trzemeszna, Margonina i Śremu.

Seria Wielkopolska Biblioteka Krajoznawcza 
popularyzuje przeszłość i współczesność regio­
nu poprzez ukazywanie jego walorów krajo­
znawczych. Dotychczas (od 1993 r.), wydano 
31 tytułów, przewodników po miq’scowo- 
ściach, a także opisy śladów dawnych wyda­
rzeń historycznych i zaangażowanych w nie 
wybitnych postaci. Ostatni tom to l£dnicki 
Park Narodowy.

Wśród opracowań wydanych poza seriami 
wspomnieć należy popularną prezentację regio­
nu 202 X Wielkopolska — zbiór rozmów z po­
staciami decydującymi o współczesnej Wielko­
polsce, Idea i upór. Słownik bibliotekarzy wielko­
polskich 1918-2000 oraz wspomnianą już wcześ­
niej publikację Wielkopolanie XX wieku. Ponad­
to: Szlak Piastowski, Między legendą a historią. 
Na pielgrzymkowym szlaku. Wielkopolskim trak­
tem, legendy dawnego Poznania, Drewniane 
kościoły w Wielkopolsce i Zabytkowe ratusze 
w Wielkopolsce oraz pierwszy w Polsce podręcz­
nik dla gimnazjów do ścieżki edukacyjnej „Wie­
dza o regionie” pn. Wielkopolska nasza kraina.
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Ponadto WBPiCAK wydaje dwie niewielkie 
serie o charakterze krajoznawczym. Seria < Muzea 
i Zabytki Wielkopolski> ukazuje się od 1995 r. 
Jej celem jest przybliżenie wiedzy o zabytkach 
znanych i mniej znanych z terenu wojewódz­
twa wielkopolskiego. Dotychczas ukazało się 
7 publikacji m.in.: Rakoniewice: Wielkopolskie 
Muzeum Pożarnictwa, Stęszew: Muzeum Regio­
nalne, Woźniki: kościół i klasztor oo. franci­
szkanów, Śrem: Muzeum Śremskie i inne. W se­
rii < Zwiedzamy Wielkopolskę > ukazały się 
m.in.: Szlakiem Powstania Wielkopolskiego, 
Szlakiem Piastowskim, Szlakiem Adama Mic­
kiewicza, Szlakiem Noblistów, Śladami Baroku 
i inne.

Produkcję wydawniczą WBPiCAK uzupeł­
niają wydawnictwa pokonferencyjne, jak np. 
Biblioteka - człowiek niepełnosprawny - środo­
wisko lokalne.

Inne publikacje to m.in. wydawnictwa mul­
timedialne. Są to kasety wideo, płyty CD 
adresowane do dzieci i młodzieży oraz nauczy­
cieli realizujących ścieżkę edukacji regionalnej. 
Wydawane pod wspólnym tytułem Wydarzyło 
się w Wielkopolsce, stanowią słuchowiska do­
kumentalne poświęcone wybitnym postaciom 
i wydarzeniom regionu. Partnerem w realizacji 
tego projektu jest Regionalna Rozgłośnia Ra­
dio Merkury, dysponująca zasobem nagrań 
archiwalnych, na których utrwalono wypowie­
dzi bohaterów, uczestników lub świadków wy­
darzeń. Dotychczas ukazały się m.in.: W Koła­
czkowie Pana Reymonta, My po polsku się 
modlimy. Poznańskimi śladami Ignacego Jana 
Paderewskiego, Zgodnym chórem - z dziejów 
chóralistyki w Wielkopolsce, Tramwaj Mistrza 
- Poznańskie lata Feliksa Nowowiejskiego, Po­
znań poetki czyli Pani Ilia z Gajowej - o Kazi­
mierze Iłłakowiczównie. Każdej płycie towa­
rzyszy książeczka komentująca słuchowisko 
w formie informacji historycznej lub kalen­
darium wydarzeń. Cenionym pomysłem było 
nagranie kasety wideo z hejnałami miast wiel­
kopolskich. We współpracy z Wielkopolskim Mu­
zeum Walki o Niepodległość wydaliśmy płytę 
zawierającą 2 filmy o Powstaniu Wielkopolskim 
zrealizowane przez poznański ośrodek telewizyjny.

Z kolei Wideoteka Folkloru Wielkopolskiego 
dokumentuje sztukę i tradyqe ludowe oraz folklor 
wielkopolski Są to m.in. filmy: „Strój biskupiański”, 
„Strój bamberski i poznański”, „Kozioł weselny”, 
„Wesele szamotulskie” i inne.

Celem, jaki biblioteka pragnie osiągnąć po­
przez działalność wydawniczą i określony do­

bór i rodzaj publikacji, jest zachowanie i pro­
mocja tożsamości kulturowej regionu, jego 
dorobku i odrębności, ciągłości tradycyjnej 
kultury regionu, jej wartości. Działalność ta 
ukierunkowana jest na edukację młodzieży 
i dorosłych, służy budowaniu świadomości 
kulturowej i wiedzy o regionie, utrwalaniu 
regionalnych zwyczajów i obrzędów, poprzez 
wspieranie zespołów regionalnych, stowarzy­
szeń i organizacji oraz zespołów muzycznych 
czy śpiewaczych. Pozwala ona instytucjom 
kultury w „terenie” na budowanie warsztatu 
regionalnego informacyjnego i edukacyjnego.

Oferta wydawnicza WBPiCAK skierowana 
jest zarówno do bibliotekarzy, jak i history­
ków, regionalistów, nauczycieli i młodzieży 
oraz wszystkich zainteresowanych problematy­
ką regionalną. Bibliotekom służy do budowa­
nia warsztatu informacyjnego, nauczycieli 
wspomaga w realizacji edukacji regionalnej, 
zainteresowanym proponuje źródła informacji 
na temat przeszłości i współczesnego oblicza 
regionu.

lena Bednarska jest dyrektorem Wojewódzkiej Biblio­
teki Publicznej i Centrum Animacji Kultury w Po-

Ewa Nowaczyk-Potaż

Magazyny otwarte czy 
zamknięte - czyli co wolą 
nasi użytkownicy

Wolny dostęp do zbiorów bibliotecznych 
w polskich bibliotekach naukowych nie jest 
jeszcze regułą, jednak zauważalna jest tenden­
cja do coraz szerszego udostępniania zbiorów 
w ten właśnie sposób. Idea wydaje się być 
słuszna. Wiedza na temat tego, jak taki rodzaj 
udostępniania odbierają nasi czytelnicy, wyda­
je się w tym wypadku nader istotna. W tym 
celu postanowiono zbadać opinię użytkowni­
ków biblioteki Wydziału Prawa i Admini­
stracji Uniwersytetu Gdańskiego na temat 
wolnego dostępu do księgozbioru.

Biblioteka Wydziału Prawa i Administracji 
(WPiA) powstała w 2001 r. Jej utworzenie 
wiązało się z oddaniem do użytku nowego
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P. 7.0 
P. 7.1 
P. 7.2 
P. 7.3 
P. 7.4 
P. 7.5 
P. 7.6

budynku dla tegoż wydziału. Biblioteka zajmuje 
1037 m Powierzchnię tę podzielono na: czytel­
nię z 57 miejscami do pracy, magazyn zam­
knięty oraz punkt informacyjny wraz z salą 
katalogową. W sumie biblioteka dysponuje 98 
miejscami pracy dla użytkowników. W okresie 
badania w bibliotece było zarejestrowanych 
4011 użytkowników. Biblioteka posiadła 
46 034 tys. woluminów, z tego 44 768 udostęp­
niała w nagazynie otwartym (stan na 31.12.2004). 
Biblioteka WPiA jest, oprócz czytelni książek 
Biblioteki Głównej, jedyną placówką w struk­
turze biblioteki uniwersyteckiej, która udostęp­
nia niemal wszystkie swoje zbiory w wolnym 
dostępie. Do ustawienia księgozbioru w wol­
nym dostępie zastosowano schemat klasyfika­
cji opracowany w Bibliotece Głównej Uniwer­
sytetu Gdańskiego. Dziedziny prawa podzielo­
no na następujące działy główne: 

Opracowania ogólne
Zbiory urzędowe aktów prawnych 
Teoria państwa i prawa 
Historia państwa i prawa 
Prawo konstytucyjne 
Prawo administracyjne 
Prawo rolne 

P. 7.7 - Prawo ochrony środowiska 
P. 7.8 - Prawo finansowe 
P. 7.9 - Prawo gospodarcze publiczne 
P.7.10 — Prawo cywilne 

Prawo handlowe
Prawo międzynarodowe prywatne 
Prawo morskie 
Prawo lotnicze 
Prawo pracy 
Prawo karne
Prawo międzynarodowe publiczne 
Prawo kościelne. Prawo kanoniczne 
Prawo porównawcze

P.7.20 - Organizacja instytucji prawnych 
P.7.21 - Prawo europejskie

W obrębie działów głównych zastosowano 
hierarchiczne poddziały, które zapewne nie 
wyczerpują wielości prawniczych zagadnień, 
ale „żadna klasyfikacja piśmiennictwa nie daje 
pełnej wiedzy o klasyfikowanym zbiorze”*. 
Rolę tę należy przypisać językowi informacyj- 
no-wyszukiwawczemu zastosowanemu przy 
opracowaniu rzeczowym księgozbioru. W tym 
wypadku jest to język haseł przedmiotowych 
KABA. Wyżej wspomniana klasyfikacja to 
raczej narzędzie zastosowane do zorganizowa­
nia księgozbioru w wolnym dostępie. Nazwy 
i oznaczenia działów znaleźć można na po­
szczególnych regałach.

P.7.11
P.7.12
P.7.13
P.7.14
P.7.15
P.7.16
P.7.17
P.7.18
P.7.19

O ocenę korzystania z księgozbioru w wol­
nym dostępie poproszono użytkowników bi­
blioteki za pomocą ankiety. Badanie prze­
prowadzono w okresie od kwietnia do czerwca 
2005 r. Ankietę poprzedzono badaniami prób­
nymi na grupie 20-osobowej. W badaniu zasa­
dniczym zebrano 392 ankiety. Ankieta składała 
się z 8 pytań. W przypadku pytania nr 2 i 3 re­
spondenci poza wyborem między „tak” lub 
„nie” mieli możliwość skomentowania swojej 
odpowiedzi. Uzyskane dane stanowiły podsta­
wę prezentowanej analizy.

Charakterystyka badanej zbiorowości

Strukturę według wieku i płci przedstawio­
no w tabelach nr 1 i 2.

Tab. 1
Wiek Liczba %

20-30
31-40
41-50
51-60
61-

338
33
12
6
3

86,2
8.4
3,1
1.5
0.8

Tab. 2

Płeć Liczba %
Kobiety
Mężczyźni

214
178

54,6
45,4

Badaną grupę stanowili przede wszystkim 
studenci i pracownicy Uniwersytetu Gdań­
skiego (tab. nr 3):

Tab. 3

Liczba %

Pracownik Uniwersytetu Gdań­
skiego

Student WPiA
Student zaoczny WPiA
Student UG (inny wydział)
Inni

32
264

56
10
30

8,2
67,4
14,3
2.5
7.6

Na pytanie: Jak często korzysta Pani/Pan 
z księgozbioru w wolnym dostępie badani od­
powiedzieli (tab. nr 4:

Tab. 4

Liczba %
Codziennie
Kilka razy w tygodniu
1 raz w miesiącu
Rzadko
Wcale

19
185
112

71
3

4,9
47,4
28,7
18,2
0,8
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Ocena form korzystania z księgozbioru

Pierwsze i zasadnicze pytanie ankiety doty­
czyło preferencji użytkowników, tzn. która 
z form korzystania z księgozbioru jest dla bada­
nego wygodniejsza. W tabeli nr 5 przedstawio­
no rozkład odpowiedzi.

Tab. 5

Preferencje Liczba %

Korzystanie z wolnego dostępu do 
zbiorów

Korzystanie za pomocą rewersu/ 
zamówienia komputerowego

Obie formy jednakowo
Brak zdania

233

35
120

4

59,4

8.9
30,6

1,0

Wielokrotnie respondenci podkreślali, że 
„samodzielne wybieranie książek” jest dla nich 
bardziej efektywne oraz sprawia, że przegląda­
jąc dział księgozbioru znajdują dodatkową, 
interesującą ich literaturę. Do typowych nale­
żały wypowiedzi: można znaleźć więcej niż jedną 
książkę z wybranej dziedziny; działy tematyczne 
pozwalają na zapoznanie się z większą ilością 
tytułów.

Na pytanie (nr 2): Czy zastosowany system 
ustawienia księgozbioru z zakresu prawa jest 
właściwy i ułatwia odnalezienie książki, respon­
denci odpowiedzieli:

Tak - 334 (90,3%)
Nie - 36 (9,7%).
22 osoby nie odpowiedziały na to pytanie. 

Ocenie pozytywnej nierzadko towarzyszyły 
uwagi krytyczne. Głównie dotyczyły one roz­
mieszczania prac o charakterze interdyscy­
plinarnym. Dla wielu użytkowników przydział 
takich prac nie jest przejrzysty. Oto jedna 
z wypowiedzi: często znajduje się ona [książka] 
w innym dziale, np. prawo gospodarcze częściowo 
wymienione z prawem handlowym. Jednak nale­
ży tu pamiętać, że „[...] każdy język infor- 
macyjno-wyszukiwawczy spłaszcza zróżnico­
wanie i wieloaspektowość tekstów. Jeśli priory­
tetem jest przydzielenie książce jednoznacznej 
sygnatury, to klasyfikować wieloaspektowo nie 
możemy [...]” Innym problemem, wskaza­
nym przez użytkowników, jest niemożność od­
nalezienia książki, z której korzysta właśnie 
ktoś inny. Korzystanie z księgozbioru w wol­
nym dostępie pozbawia bibliotekarza wiedzy 
kto i czego w danej chwili używa. Nie zawsze 
rozumieją to nasi użytkownicy, domagając się 
takiej informacji.

Rozkład odpowiedzi na pytanie (nr 3): Czy 
zawsze udaje się Pani/Panu odnaleźć poszuki­

waną książkę w księgozbiorze w wolnym do­
stępie był następujący: 247 (64%) badanych 
(grupa 1) zadeklarowało, że zawsze odnajduje 
poszukiwaną książkę, natomiast 139 (36%) 
(grupa 2) „nie zawsze” znajduje. 6 osób nie 
udzieliło odpowiedzi. Grupę pierwszą dobrze 
charakteryzują dwie wypowiedzi; korzystam 
z tych samych książek, wiem gdzie leżą; po 
prostu czytam co jest napisane na regałach. 
A oto wypowiedzi ankietowanych z grupy 
drugiej: niektóre książki znajdują się w nie­
właściwych działach [...] przydział książek do 
działów powinien być wg programu studiów, 
gdyż dla studentów jest to najbardziej intuicyjny 
system; czasami książki są ustawione w nie 
takiej kolejności jak wynikałoby to z kolejności 
alfabetycznej. Ta ostatnia wypowiedź wymaga 
krótkiego komentarza. Książki w obrębie dzia­
łów stoją, wbrew temu co sugeruje respondent, 
zgodnie z układem alfabetycznym. Kluczem 
porządkującym dla prac posiadających autora 
jest oczywiście autor, natomiast dla prac zbio­
rowych i pod redakcją - tytuł. W przypadku 
tych ostatnich studenci często szukają książek 
poprzez np. redaktora i stąd wątpliwości doty­
czące alfabetycznego szyku.

Na pytanie (nr 4): Czy przy poszukiwaniu 
ksiepek w wolnym dostępie korzysta Pani/Pan 
z pomocy bibliotekarza ankietowani odpowie­
dzieli następująco (tab. nr 6):

Tab. 6

Liczba %

często
rzadko
nigdy

70
248

72

17,9
63,6
18,5

Odpowiadając na pytanie (nr 5): Czy ocze­
kuje Pani/Pan przeszkolenia w poszukiwaniach 
książek w wolnym dostępie, 100 (25,6%) respon­
dentów zadeklarowało taką potrzebę, nato­
miast 290 (74,4%) nie wyraziło takiej chęci.

Zwraca uwagę fakt, że ankietowani, którzy 
mają problemy z odnalezieniem poszukiwa­
nych pozycji (grupa 2), korzystają z pomocy 
bibliotekarza równie rzadko co ci, którzy nie 
mają takich problemów (grupa 1). Odsetek 
korzystających często z pomocy bibliotekarza 
wyniósł w grupie 2 - 21%, w grupie 1 - 16%, 
zaś nie korzystających nigdy z takiej pomocy 
odpowiednio 19% i 18%. Podobnie ankieto­
wani grupy 2 jedynie nieznacznie częściej de­
klarują chęć odbycia przeszkolenia w zakresie 
szukania książek w wolnym dostępie niż an­
kietowani z grupy 1.
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Kolejne pytanie (nr 6) dotyczyło funkcji 
informacyjnej bibliotecznego katalogu online. 
Na pytanie: Czy katalog komputerowy jasno 
wskazuje, czy książka znajduje się w wolnym 
dostępie - 254 (66,3%) badanych odpowie­
działo twierdząco, a 129 (33,7%) przecząco. 
9 osób nie zaznaczyło żadnej z odpowiedzi. 
Spory odsetek odpowiedzi negatywnych może 
wynikać z faktu, że informacja na ekranie 
wyświetlającym dane dotyczące egzemplarza 
nie jest wyczerpująca, np. nie podaje symbolu 
klasyfikacyjnego przypisanego działowi, w któ­
rym należy książki szukać (ryc. 1).

Ryc. 1. Ekran egzemplarza

2 r Zaznacz, aby dodać do schowka
Zamówienie Ten egzemplarz me może być zamówiony
Lokalizacja Pilia nr 6
Sygnatura PA 12944

Kod kreskowy in=-. T
Status Dostępny

Taka informacja pojawia się tylko na 
ekranie karty katalogowej (ryc. 2) oraz na 
ekranie wyświetlającym opis w formacie 
MARC, przy czym ten ostatni ekran dla znaczą­
cej większości użytkowników jest niezrozu­
miały.

Ryc. 2. Ekran karty katalogowej

Autor tA.*
Tytuł 
Adres 

vwydov#. 
Opis fiz. 
Uwagi 
Hasło 

przedm. 
ISBN

Warszawa ; Wyda w. Nauk. PWN, 1994. 

511 s. ; 24 cm.
Streszcz. jęz. niem.

83-01-11421-5

Tymczasem czytelnicy swoje poszukiwania 
zwykle rozpoczynają i kończą na zapoznaniu 
się z opisem egzemplarza. Konieczna wydaje 
się zatem modyfikacja informacji katalogowej 
i dodanie symbolu klasyfikacyjnego na ekranie 
egzemplarza.

Ostatnie z pytań zamkniętych (nr 7) doty­
czyło oceny wartości merytorycznej księgo­
zbioru w wolnym dostępie. Odpowiadając na 
pytanie: Czy dobór księgozbioru w wolnym 
dostępie odpowiada Pani/Panu potrzebom - 56 
osób (14,4%) oceniło go bardzo dobrze, 267 
(68,8%) oceniło dobrze, a 65 (16,8%) dało notę 
niedostateczną. 4 osoby nie wyraziły swojej 
opinii.

Jedyne pytanie otwarte: Co Pani/Pana zda­
niem należałoby zmienić w organizacji księgo­
zbioru w wolnym dostępie zachęciło co trzeciego 
respondenta do wyrażenia swoich sugestii. 
Największa grupa (81 ankietowanych) odpo­
wiedziała na to pytanie bardzo krótko: jest 
OK. Kolejna grupa (48 respondentów) stwier­
dziła, że księgozbiór winien być w większym 
stopniu udostępniany na zewnątrz. Oto przy­
kłady wypowiedzi: zbyt dużo książek nie jest 
do wypożyczenia; udostępnić do wypożyczenia 
większą część księgozbioru. Padały sugestie, że 
mogłyby to być wypożyczenia na tydzień, wee­
kend lub noc. Takie rozwiązania są stosowane 
w innych bibliotekach Niewątpliwie jest to 
sposób na jeszcze większe wykorzystanie na­
szych księgozbiorów z jednoczesnym wyj­
ściem naprzeciw oczekiwaniom użytkowni­
ków. Należy dodać, że problem ten dotyczy 
głównie książek, które w bibliotece dostępne są 
tylko w jednym egzemplarzu. Inna grupa (54 
respondentów) sugeruje, że księgozbiór powi­
nien być uzupełniony o najnowsze prawnicze 
pozycje. Czas oczekiwania na książkę, od uka­
zania się na rynku wydawniczym do momentu 
udostępnienia w bibliotece, wydaje się użyt­
kownikom zdecydowanie za długi. Grupa 24 
osób sugerowała, żeby poprawić informację 
o rozmieszczeniu księgozbioru. Respondenci 
sugerowali np. takie rozwiązania: na końcach 
pólek powinny być wywieszone działy, których 
można się na danym regale spodziewać. Na 
frontach regałów znajdują się listy działów 
głównych. Czy zasadne jest umieszczenie tam 
również wszystkich poddziałów, które opisane 
są na zakładkach na półkach? Być może nie, 
ponieważ przy tq wielkości zbiorów na nie­
których frontach regałów znalazłyby się dłu­
gie listy oznaczeń. Czy listy te byłyby wska­
zówką dla użytkowników, czy też kolejną nie 
czytaną przez nich informacją? Przydatność 
takiego rozwiązania ocenić można tylko 
w praktyce.

Uzyskane wyniki pozwalają stwierdzić, że 
większości użytkowników bardziej odpowiada 
organizacja księgozbioru z wolnym dostępem. 
Mimo pewnych minusów (brak informacji 
o książkach będących w użyciu, niemożność 
oddania klasyfikacją wieloaspektowości teks­
tów, ryzyko kradzieży czy zniszczenia związa­
ne z anonimowością dostępu do książek) ta 
forma udostępniania naszych zbiorów wydaje 
się być zedcydowanie bardziej przyjazna czy­
telnikom oraz bardziq wychodząca naprzeciw 
ich oczekiwaniom. Sugestie czytelników spo­
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wodują być może dokonanie kilku istotnych 
modyfikacji w celu poprawienia jakości usług 
bibliotecznych.

Ewa Nowaczyk-Potaż jest pracownikiem Oddziału 
Opracowania Rzeczowego Druków Zwartych Biblio­
teki Głównej Uniwersytetu Gdańskiego.

PRZYPISY:

* J. ćwiekowa: Opracowanie tematyczne piśmiennictwa. 
Warszawa, 1988, s. 36.
H. Hollender: Klasyfikacja, wolny dostęp i aktiv-piana. 
„Bibliotekarz” 1999 nr 9 s. 16.

’ A. Jazdon: Realizacja hasła „Użytkownik naszym królem” 
w Bibliotece Uniwersyteckiej w Poznaniu. W: Unowo­
cześnianie organizacji i metod pracy bibliotek w świetle 
zmieniających się potrzeb czytelników. Opole, 2002, s. 36.

Justyna Adamus

Archiwizacja dokumentów 
elektronicznych 
w administracji publicznej

Wraz z powstaniem i rozwojem nowych 
technologii informacyjnych i komunikacyjnych 
gospodarka zaczyna funkcjonować w tzw. rze­
czywistości wirtualnej, która warunkuje spo­
soby komunikacji oraz komfort życia obywate­
li. Także administracja publiczna zaczyna 
wdrażać nowe metody pracy i techniki komu­
nikacji z użytkownikiem. Działania te najczę­
ściej określa się mianem e-administracji (e- 
Government); oznaczają one zastosowanie te­
chnologii komunikacji i informacji (ICT) do 
planowania, realizacji i monitorowania zadań 
administracji publicznej (rządowej i samorzą­
dowej). Rozwiązania e-Government mają na 
celu dostarczanie obywatelom szybkich, efek­
tywnych i tanich usług oraz usprawnienie wy­
miany informacji. Drogą elektroniczną są rea­
lizowane operacje o charakterze transakcji 
między różnymi urzędami oraz między urzęda­
mi i innymi instytucjami, a także usługi dla 
ludności. W konsekwencji tych przemian kan­
celaria * otrzymuje nowy produkt swej działal­
ności - dokument elektroniczny.

W Polsce przyjęte zostały dwie ustawy istotne 
dla budowania e-Government: ustawa z dnia 
6 września 2001 r. o dostępie do informaqi 
publicznej, która wprowadza do polskiego sy­

stemu prawnego Biuletyn Informacji Publicznej 
oraz ustawa z dnia 18 września 2001 r. o pod­
pisie elektronicznym, która zrównała skutki 
prawne podpisu elektronicznego z podpisem od­
ręcznym. Ustawa o e-podpisie nie spowodowała 
jednak wprowadzenia tej formy podpisu do 
szerokiego stosowania. Zabrakło także rozwią­
zań dla problemu wnoszeiua opłat skarbowych 
przez Internet (tzw. cyfrowe znaczki skarbowe). 
Dopiero w momencie nowelizacji ustawy o e- 
podpisie możliwa będzie realizacja pełnych usług 
elektronicznych urzędów przez całą dobę, siedem 
dni w tygodniu, przez cały rok, zgodnie z formuł­
ką; ,24171365".

Kolejne regulacje w zakresie usług elektro­
nicznych przyjęte zostały w ustawie z dnia 18 
lipca 2002 r. o świadczeniu usług drogą elektro­
niczną. Przełom elektronicznej administracji 
w Polsce stanowi ustawa z dnia 17 lutego 2005 r. 
o informatyzaqi działalności podmiotów realizu­
jących zadania publiczne (Dz. U. 2005, Nr 64, 
poz. 565). Ustawa o informatyzaqi ma duże 
znaczenie z punktu widzenia przyszłej archiwiza­
cji dokumentów elektronicznych, albowiem 
zmienia przepisy ustawy z dnia 14 lipca 1983 r. 
o narodowym zasobie archiwalnym i archiwach 
(Dz. U. 2002, Nr 171, poz. 1396) w wyniku 
czego przyjmuje się, że materiałami archiwal­
nymi mogą być dokumenty elektroniczne. Doku­
ment elektroniczny został określony przez usta­
wodawcę, jako „stanowiący odrębną całość zna­
czeniową zbiór danych uporządkowanych 
w określonej strukturze wewnętrznej i zapisany 
na informatycznym nośniku danych”. Ponadto 
zostaną określone, w drodze rozporządzenia, 
ruezbędne elementy struktury dokumentów elek- 
tronicznych, zasady ewidencjonowania, klasyfi­
kowania i kwalifikowania dokumentów elektro- 
nicznych oraz zasady i tryb ich brakowania oraz 
wymagania techniczne, jakim powinny odpowia­
dać formaty zapisu i informatyczne nośniki da­
nych.

Choć urzeczywistnienie idei usług admini­
stracji elektronicznej napotyka wciąż na nowe 
problemy, to przekształcenie „papierowej” ad- 
ministraqi stało się już faktem w wielu krajach 
członkowskich Unii Europejskiej. Unia Europej­
ska wypracowała w tym zakresie model wyma­
gań dla zarządzania elektronicznymi dokumen­
tami - MoReq (Model Requirements for the 
Management of Electronic Records) ’. Międzyna­
rodowa Organizacja Normalizacji wydala nor­
mę ISO 15489: „Information and documen­
tation - Records management”, która określa, 
poprzez jakie czynniki można osiągnąć od­
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powiedni poziom organizacji i zarządzania 
dokumentami. Elementy ISO 15489 są zaleca­
ne dla zapewnienia właściwego tworzenia, 
przechowywania i organizowania dokumen­
tów. Dokument musi dokładnie odzwierciedlać 
to, co zostało powiedziane lub zadecydowane, 
jakie działanie zostało powzięte*. Dokument 
w tym rozumieniu ma być wsparciem dla 
potrzeb i działań gospodarczych, którym towa­
rzyszy.

Dokument (ang. record) zdefiniowany jest 
w MoReq jako dokument tworzony lub otrzy­
mywany oraz zachowany przez osobę lub or­
ganizację w trakcie działalności. Dokument 
elektroniczny (ang. electronic record) to doku­
ment, w którym informacja została zapisana 
w formie pozwalającej na jej otrzymanie, od­
tworzenie, przetworzenie i przekazanie za po­
mocą komputera. Dokument taki powinien 
zawierać cztery zasadnicze elementy:

1) zawartość, czyli treść,
2) logiczna struktura,
3) kontekst (metadane),
4) prezentacja (forma, fizyczny układ).
Dotychczasowy sposób postępowania z do­

kumentacją archiwalną reguluje Rozporządze­
nie Ministra Kultury z dnia 16 września 2002 r. 
w sprawie postępowania z dokumentacją, za­
sad jej klasyfikowania i kwalifikowania oraz 
zasad i trybu przekazywania materiałów ar­
chiwalnych do archiwów państwowych (Dz. U. 
Nr 167, poz. 1375). Rozporządzenie przyjmuje, 
że uporządkowanie materiałów archiwalnych 
polega na podziale rzeczowym teczek i prawid­
łowym ułożeniu materiałów wewnątrz teczek, 
ich opisaniu, nadaniu właściwego układu, spo- 
rządzeiuu ewidencji oraz technicznym zabez­
pieczeniu. Jednakże takie podejście nie będzie 
adekwatne w przypadku archiwizacji doku­
mentów elektronicznych. Organizacja i porząd­
kowanie dokumentów tradycyjnych (papiero­
wych) w celu ich archiwizowania określa in­
strukcja kancelaryjna ustalona i stosowana 
w instytucjach i urzędach, państwowych i nie­
państwowych jednostkach organizacyjnych 
oraz podmiotach realizujących zadania pub­
liczne i gospodarcze. Podstawą porządkowa­
nia dokumentów są jednolite rzeczowe wykazy 
akt.

Zastosowanie dokumentów elektronicznych 
do obiegu wewnątrz organizacji, a także w re­
lacji urząd-urząd i urząd-obywatel wymaga 
przyjęcia standardu zapisu dokumentu, no­
wych metod opisu w trakcie jego życia oraz 
jego klasyfikacji archiwalnej Przyjęcie nowe­

go systemu klasyfikowania elektronicznych 
dokumentów powinno zakładać zapewnienie 
odpowiedniej identyfikacji, porządkowania 
i wyszukiwania dokumentów oraz być wspar­
ciem dla obiegu dokumentów.

Dotychczasowe sposoby orgaiuzacji doku­
mentów oraz jednolite rzeczowe wykazy akt 
w obecnym kształcie nie będą w stanie skutecz­
nie sprostać wymogom zarządzania aktami 
elektronicznymi. Grupowanie elektronicznych 
dokumentów w obrębie akt spraw, a następnie 
teczek odpowiadających podziałowi rzeczowe­
mu, powinno odbywać się automatycznie, co 
będzie można osiągnąć dzięki zastosowaniu 
odpowiednich narzędzi klasyfikowania elek­
tronicznych akt w procesie aktotwórczym. 
W tym celu możliwe jest przyjęcie nowych, 
ujednoliconych metod i narzędzi klasyfikacji 
w obrębie całego systemu gospodarczego 
w państwie.

Klasyfikaga polega na systematycznej identyfi­
kacji i porządkowaniu aktywności gospodarczych 
i/lub akt wewnątrz kategorii zgodnych z przy­
jętą strukturą, metodami oraz zasadami proce­
duralnymi reprezentowanymi w schemacie kla­
syfikacji®. Klasyfikacja elektronicznych doku­
mentów jest o tyle istotna, iż umożliwi ona 
grupowanie dokumentów w akta spraw, a na­
stępnie formowanie elektroiucznych teczek ak­
towych, ułatwiających zarządzanie aktami, po­
dobnie jak ma to miejsce w przypadku porząd­
kowania akt tradycyjnych (papierowych), al­
bowiem istotą archiwizacji jest taka organiza­
cja akt, która umożliwia szybkie odnajdywa­
nie konkretnych spraw. Tworzenie elektronicz­
nych teczek będzie opierać się na numerze akt 
lub zakresie numerów odpowiadających sym­
bolom klasyfikacyjnym i/lub przy uwzględnie­
niu kryteriów czasowych. Przy czym oznacza­
nie akt kodem zgodnym z systemem klasyfika­
cji następować będzie w procesie „przechwyty­
wania” akt przez system zarządzania elektro­
nicznymi aktami, czyli w sposób automatycz­
ny. W środowisku elektronicznym fizyczne 
miejsce pojedynczych dokumentów w takim 
wymiarze jak w świecie realnym nie istnieje 
(przechowywanie akt w odpowiedniej teczce). 
Elektroniczne sprawy i elektroniczne teczki są 
wirtualne, w tym sensie, że realnie niczego nie 
zawierają, składają się natomiast z atrybutów 
(wartości) metadanych przypisanych do akt’, 
dlatego tak ważne jest przygotowanie odpo­
wiednich narzędzi klasyfikacji elektronicznych 
akt, gdyż dzięki temu, oprogramowanie od­
powiadające za zarządzanie elektronicznymi
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aktami pozwoli użytkownikom przeglądać 
teczki i akta oraz sprawnie nimi zarządzać.

Postępujący proces informatyzacji sektora 
publicznego wymusza zmiany dotychczasowe­
go modelu instrukcji kancelaryjnej oraz rzeczo­
wych wykazów akt w celu tworzenia systemu 
archiwizacji e-akt zapewniającego pdną in­
formatyzację obiegu dokumentów w elektro­
nicznej administracji w Polsce oraz systemu 
w pełni uwzględniającego potrzeby społeczeń­
stwa informacyjnego. „Strategia Informatyzacji 
Rzeczpospolitej Polskiej - ePolska na lata 
2004-2006”® przewiduje utworzenie zintegro­
wanej platformy usług administracji publicznej 
dla społeczeństwa informacyjnego pt. „Wrota 
Polski”. W jednym z działań (pkt 1.7) planowa­
ne jest utworzenie rządowego systemu obiegu 
dokumentów dla wybranych procesów (II po­
łowa 2005 r.), co ma się ściśle wiązać z modyfi­
kacją instrukcji kancelaryjnych. W punkcie 3.6 
zakłada się natomiast przygotowanie pań­
stwowego archiwum dokumentów elektronicz­
nych (II połowa 2006 r.). Zapisy te wyznaczają 
nowe kierunki oraz zadania dla archiwistyki. 
Archiwiści powinni podjąć kroki w celu two­
rzenia zaleceń i wymagań dla zarządzania 
aktami, już od chwili ich wytworzenia lub 
otrzymania przez instytucję, aż do momentu 
przekazania do archiwum państwowego, gdyż 
dzięki temu unikną wielu prac przy opracowa­
niu materiałów archiwalnych po przekazaniu 
ich do właściwego archiwum historycznego. 
Przy czym archiwiści powinni pozostać jedynie 
w roli konsultantów wobec zarządzatua ak­
tami tak, aby działania powodujące ujawnienie 
archiwalnych dokumentów były zakończone, 
zanim dokumenty te podlegać będą inter­
pretacji®. Warunek ten wynika z konieczności 
zachowania pełnej neutralności archiwisty wo­
bec zawartości intelektualnej przekazu (treści 
dokumentu). Z drugiej strony podkreśla się 
potrzebę rozwagi w wytwarzaniu, utrzymywa­
niu i zarządzaniu cyfrowymi zasobami wie­
dzy’®. Powinno się zatem dążyć do współ­
pracy archiwistów z twórcami dokumentów 
w celu wpłynięcia na stosowane przez tych 
ostatnich standardy i praktyki oraz uświado­
mienia im potrzeby zachowania elektronicz- 
nych materiałów archiwalnych stanowiących

dziedzictwo kulturowe, jako ważną inwestycję 
przyszłości. Opracowanie przepisów kancela- 
ryjno-archiwalnych będzie również wymagać 
uwzględnienia międzynarodowych norm i stan­
dardów w zakresie zarządzania elektronicznymi 
aktami dla zapewnienia jednolitości w organiza- 
qi czynności kancelaryjnych w skali światowej.

Rozwiązanie problemu archiwizacji doku­
mentów elektronicznych w warunkach pol­
skich jest niezbędne dla zagwarantowania od­
powiedniej przejrzystości procesów w instytuc­
jach rządowych i zaufania publicznego oraz 
zapewnienia autentyczności i odpowiedzial­
ności ze strony twórców elektronicznych akt. 
Zasady zarządzania aktami nie tylko zagwa­
rantują ich niezmienność, ale zapewnią także 
pełną kontrolę nad cyklem ich życia, dzięki 
odpowiednim elementom metadanych przypi­
sanych do akt, które to metadane będą rów­
nież stanowić ważny potencjał informacyjny 
w procesie ich archiwizacji.

Justyna Adamus jest archiwistą - bibliotekarzem 
w Archiwum Państwowym w Katowicach. 

PRZYPISY:
’ Kancelaria - „komórka organizacyjna lub zespól ko­

mórek organizacyjnych w urzędzie (instytucji) zajmu­
jących się przyjmowaniem, rejestracją i rozdzielaniem 
pism wpływających, przygotowywaniem, rejestracją i wy­
syłaniem pism wychodzących oraz przechowywaniem 
akt danego urzędu" (...). Polski Słownik Archiwalny. Pod 
red. W. Maciejewskiej, Warszawa 1974, s. 40.
Zmiany te wchodzą w życie z dniem 21.11.2005 r.

’ www.cornwell.co.uk/moreq.html - Model Requirements 
for the Management of Electronic Records (MoReq) 
dd. 2005-07-20.

* ISO 15489-1: 2001 (E) (punkt 7.2).
’ Klasyfikacja materiałów archiwalnych - „system po­

działu i układu dokumentów według grup rzeczowych, 
ustalonych przez twórcę zespołu w wykazie akt łub 
przez archiwum” (...). Polski Słownik Archiwalny. Pod 
red. W. Maciejewskiej, Warszawa 1974, s. 42.

* www.cornwełl.co.uk/moreq.htmł - Model Requirements 
for the Management of Electronic Records (MoReq) 
dd. 2005-07-20.

’ www.cornwełł.co.uk/moreq.htmł - Model Requirements 
for the Management of Electronic Records (MoReq) 
dd. 2005-07-20.

* www.informatyzacja.gov-pl dd. 2005-07-22.
’ A. Menne-Haritz: Dostęp do archiwów, czyli przęformuło- 

wanie archiwalnego paradygmatu. „Archeion” 2002, 
t. 104, s. 72.

*® Ochrona dziedzictwa cyfrowego: zalecenia. Oprać. Natio­
nal Library of Australia. Warszawa 2003, s. 24.

Nie zapomnij o prenumeracie!
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14. Europejska Konferencja 
Czytelnicza w Zagrzebiu nt. 
piśmienności bez granic

Główne hasło 14. Europejskiej Konferencji Czy­
telniczej: Literacy Without Boundaries (Zagrzeb 31 
lipca - 3 sierpnia 2005 r.) można traktować dwojako. 
Po pierwsze jako stwierdzenie, że dla piśmienności 
granice nie istnieją, że ludzie czytający stanowią 
w wymiarze międzynarodowym pewnego rodzaju 
wspólnotę. I po drugie, że jednak bariery dzielące 
ludzi istnieją, są widoczne, że trzeba je rozpoznawać 
i opisywać. Dotyczy to w równej mierze aspektów 
historycznych, jak i współczesnych.

Dla 330 uczestników konferencji, reprezentują­
cych 41 krajów (głównie z Europy, ale też innych 
regionów świata) była to okazja wyjątkowo sprzyja­
jąca poznaniu nie tylko głównych tendencji wy­
stępujących w badaniach piśmienności, ale wymiany 
poglądów w toku prowadzonych dyskusji. A było się 
nad czym zastanowić. Nawet przy założeniu, że 
wśród 117 wygłoszonych referatów, nie wszystkie 
prezentow^y nowe idee oraz rewelacyjne wyniki 
badań. Na każdej takiej konferencji jest to rzecz 
normalna.

Zorientowanie się w całości programu konferencji 
nie było łatwe. Głównie dlatego, że referaty po­
mieszczono w 74 sekcjach, nie licząc dyskusji przy 
kilkunastu stanowiskach posterowych. Jeżeli jeszcze 
odliczymy czas poświęcony sesjom plenarnym inau­
gurującym każdy z trzech dni, to możliwości uczest­
nictwa w tak rozdrobnionych grupach były bardzo 
ograniczone.

Oprócz głównego hasła konferencji, w programie 
znalazło się 14 podtematów, takich jak: Piśmienność 
i demokracja; Piśmienność i mniejszości narodowe; 
Piśmienność w wieku przedszkolnym; Piśmienność 
dorosłych; Piśmienność i biblioteki; Piśmienność 
i technologie; Strategie uczenia czytania; Czytanie, 
pisanie i krytyczne myślenie; Piśmienność i literatura 
oraz inne. Już z tego zestawienia widać, że kontekst 
piśmienności jest bardzo obszerny, a treści referatów 
doskonale ilustrowały jak bardzo jest to złożona 
problematyka.

Wśród członków International Reading Associa­
tion większość stanowią nauczyciele-praktycy oraz 
nauczyciele akademiccy, którzy kształcą nauczycieli 
i prowadzą specjalistyczne badania w tej dziedziiue. 
Bibliotekarze stanowią w tej organizacji niewielki 
procent, chociaż są wyjątki. W Słowenii, Chorwacji, 
w Polsce krajowe stowarzyszenia czytelnicze są zdo­
minowane przez bibliotekarzy pracowiuków biblio­
tek publicznych. Jest przeto rzeczą naturalną, że

zarówno tematyka referatów, jak i dyskusje skupiały 
się wokół takich problemów jak: metody wprowa­
dzające do piśmienności w przedszkolach a nawet 
jeszcze wcześniej, nauczanie w szkołach podstawo­
wych, średnich i na wyższych uczelniach. Wiele 
uwagi poświęcono staraniom o realizację progra­
mów zachęcających rodziców do uczestniczenia 
w czytelnictwie dzieci, wprowadzaniu nowych tech­
nologii informatycznych do nauki czytania, koniecz­
ności opiekowania się dziećmi dotkniętymi dysleksją. 
Obecna była również problematyka związana z upo­
wszechnianiem wartościowej literatury przez biblio­
teki publiczne.

Zarówno nauczyciele, jak i bibliotekarze wiedzą, 
że literatura kanoniczna w zderzeniu z kulturą popu­
larną po prostu przegrywa. Dzieci kształtują swoje 
zainteresowania kulturalne według treści populary­
zowanych przez telewizję oraz Internet. W porów­
naniu z programami szkolnymi są one łatwiejsze 
w odbiorze, dla wielu atrakcyjniejsze. W tej sytuacji 
szkoła ma do wyboru albo stosować przymus czyta­
nia literatury uznawanej za wartościową, albo pogo­
dzić się z dominacją kultury popularnej wśród 
uczniów i wziąć na siebie ryzyko, że w trakcie 
studiów akademickich spora część studentów nie 
będzie rozumiała przeczytanych tekstów. Według 
najnowszych badań w Kazachstanie 20% studentów 
ma z tym poważne problemy. Wartościowa literatu­
ra wprowadza dzieci nie tylko w świat wartości 
estetycznych, ale umożliwia kształtowanie postaw 
społecznych takich jak: tolerancja, współczucie, po­
moc niepełnosprawnym, również uczestniczenie 
w procesach demokratycznych itp. Literatura umoż­
liwia rozumienie tego, co jest naszym udziałem 
w bliższym, jak i dalszym otoczeniu. W globalizują- 
cym się świecie jest to warunek uczestniczenia w ży­
ciu społeczności lokalnej, ale też szerszej - krajowej 
i uniwersalnej.

Po dokonaniu selekcji organizatorzy konferencji 
planują opublikowanie materiałów. Jest to zadanie 
wymagające czasu i żmudnej pracy redakcyjnej. Po 
prostu dlatego, że autorzy referatów używają rozma­
itych terminologii, a ich język angielski też nie zawsze 
jest poprawny. Opublikowane abstrakty nie zawsze 
odpowiadają rzeczywistej zawartości tekstów i częs­
to są zdawkowe. Trzeba więc uzbroić się w cier­
pliwość i czekać na publikację. Zanim to nastąpi, 
wypada zwrócić uwagę na kilka idei przewijających 
się w referatach wygłaszanych na sesjach plenarnych 
i skonfrontować je z głównym hasłem konferencji. 
Wątpliwości jest sporo, a znaków zapytania jeszcze 
więcej. Zwłaszcza gdy dotyczą one przewidywań 
przyszłości. Nie ulega wątpliwości, że sugestywnym 
poglądem jest wiara w trwałość literatury klasycznej 
(kanonicznej). Według Danka Plewnika (Chorwacja)
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Tołstoj, Dostojewski, Balzak są i będą czytani, tak 
jak będzie słuchana muzyka Mozarta i Beethovena. 
Autor nie uzasadnił jednak tej swojej pewności. Nie 
wskazał również tych kręgów społecznych, które 
tradycje te mogą kontynuować oraz tych, wśród 
których mogą się one upowszechnić. Znacznie bliż­
szy doświadczeniu empirycznemu jest pogląd innych 
autorów, że piśmienność jest uwarunkowana zja­
wiskami społecznymi i to one przyczyniają się do 
powstawania licznych barier. Do najlepiej rozpoz­
nanych należy tradycja, wpływ rodziny, przynależ­
ność do określonych grup etnicznych i narodowych. 
Równie ważne są; stan zamożności jednostki i grupy, 
aktywna polityka państwa w dziedzinie oświaty 
i kultury, programy szkolne i metody uczenia pisa­
nia, czytania i rozumienia tekstów. Wszystkie one 
nie są stałe, lecz zmienne, przez co wymuszają 
systematyczne badania i obserwacje. Jako przykład 
mogą posłużyć doświadczenia estońskie. Na począt­
ku XX wieku ludność wiejska w tym kraju była 
prawie w całości piśmienna, 99,8% Estończyków 
umiało czytać i pisać. Umiejętność tę pielęgnowano 
pod okupacją sowiecką (1940 r.) traktując ją jako 
jeden z głównych elementów zachowania tożsamości 
narodowej. Według najnowszych badań 46% ogółu 
Estończyków czyta, pozostali twierdzą, że nie mają 
czasu na lektury i pieniędzy na zakupy książek 
Jeszcze innym zagadnieniem jest wielojęzyczność 
w szkołach angielskich, kanadyjskich, austriackich, 
słoweńskich i izraelskich. W szkołach podstawowych 
dzieci mówią dwoma językami: jednym ojczystym 
(domowym) i drugim oficjalnym (szkolnym i publicz­
nym). Różnice są ogromne i obejmują historię, oby­
czaje, praktyki religijne, itp. Pogodzenie tych sprze­
czności wymaga pokonywania barier niewidocznych 
gołym okiem, często trudnych w doświadczeniu 
badawczym.

Czternasta konferencja w Zagrzebiu miała znako­
mitą oprawę. Patronat honorowy objął prezydent 
Chorwacji, Stiepan Mesić. Reprezentow^ go na uro­
czystym otwarciu w Bibliotece Narodowej i Uniwer­
syteckiej minister kultury Bożo Biśkupić, a komitet

organizacyjny - przewodniczący International Deve­
lopment in Europe Committee Gerry Shiel oraz 
przewodnicząca Chorwackiego Stowarzyszenia Czy­
telniczego Dijana Sabolović. Wśród sponsorów wymie­
niono: Ministerstwo Kultury, Ministerstwo Nauki, 
Edukacji i Sportu, Miasto Zagrzeb, Goethe - Institut 
w Zagrzebiu oraz liczne biblioteki i wydawnictwa.

Obrady toczyły się w języku angielskim z wyjąt­
kiem jednej sesji plenarnej w języku chorwackim. 
Polskie Towarzystwo Czytelnicze reprezentowały 
trzy autorki z referatami: Bronisława Woźniczka- 
Paruzel (Inhabitans of the World of Silence and 
Their Right to Information: Library and Informa­
tion Services for People with Hearing Impairement); 
Zofia Zasacka (The Image of an Adolescent Reader); 
Jadwiga Kołodziejska (Access to Literacy: Benefits 
and Exclusion).

W porównaniu z innymi krajami (np. 22 ucze­
stnikami rosyjskimi) polska grupa była niewielka. 
Nie inaczej było na proprzednich konferencjach 
i kongresach. Jakoś nie potrafimy reklamować włas­
nych osiągnięć badawczych na forach międzynaro­
dowych. Ale to, co w skromnym zakresie prezen­
tujemy, cieszy się zainteresowaniem i wywołuje dys­
kusje. Stąd między innymi propozycja zgłoszona na 
posiedzeniu International Development in Europe 
Committee (IDEC), by w 2011 r. kolejną Europejską 
Konferencję Czytelniczą zorganizowała Polska. Za­
mysł ten wisiał w powietrzu już od pewnego czasu. 
W ciągu najbliższych pięciu lat można się do tej 
imprezy przygotować. Zwłaszcza, że organizatorami 
21. Światowego Kongresu Czytelniczego w 2006 r. 
będą Węgrzy, a 15. Europejskiej Konferencji Czytel­
niczej Niemcy. Można więc będzie co nieco podpa­
trzyć i przenieść na nasz grunt.

W sumie konferencja w Zagrzebiu była doskonale 
zorganizowana. Nikt się nie błąkał, a grupa młodych 
wolontariuszy była każdemu pomocna. Przewidzia­
ne w programie wycieczki po kraju mógł)' każdego 
utwierdzić w przekonaniu, że jest on piękny, a ludzie 
otwarci i gościom życzliwi.

Jadwiga Kołodziejska

Przegląd publikacji

Biblioterapia: z zagadnień pomocy niepełnosprawnym użytkownikom 
książek / pod red. Małgorzaty Fedorowicz i Tomasza Kruszewskiego. 
Toruń; Wydaw. Uniwersytetu Mikołaja Kopernika. 2005, 182, [1], s.: 
wykr.; 24 cm

Każda z nowych publikacji dotyczących biblio- 
terapii jest dla jej entuzjastów nie lada gratką. 
Dyscyplina ta nie ma bowiem jeszcze w Polsce 
dużego dorobku o charakterze naukowym, sporo zaś

jest publikacji opisujących rezultaty praktyki biblio- 
terapeutycznej, przydatnych w pracy bibliotekarzy 
stosujących takie formy i metody pracy, a także 
tekstów o charakterze przyczynkarskim. Tym bar­
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dziej miło jest odnotować fakt opublikowania tomu 
prac o charakterze naukowym, których autorami są 
znani w środowisku badacze tej młodej dyscypliny. 
Nakładem Wydawnictwa Uniwersytetu Mikołaja 
Kopernika ukazała się bowiem w tym roku praca 
zbiorowa pt. Biblioterapia. Z zagadnień pomocy nie­
pełnosprawnym użytkownikom książek pod redakcją 
Małgorzaty Fedorowicz i Tomasza Kruszewskiego.

Trwający wciąż jeszcze spór, czy może raczej 
twórcza dyskusja, nad zakresem biblioterapii jako 
nauki, jej metodami badawczymi i relacjami z prak­
tyką, wydaje się przezierać również z tekstów zamie­
szczonych w omawianej książce. Świadczą o tym 
przywoływane przez autorów różne definicje biblio­
terapii - od dość ogólnych, np. Wity Szulc, cyto­
wanej przez Mariolę Antczak, po bardziej szczegóło­
we, a nawet formułowane na nowo przez autorów 
artykułów. Redaktorzy tomu wskazują na zakreś­
lone przez siebie pole badawcze dyscypliny już 
w podtytule książki, zawężając je do osób niepełno­
sprawnych. Zamieszczone w Biblioterapii artykuły 
znacznie jednak wykraczają poza te ramy. Zauważa 
się, że jest to dyscyplina młoda stażem i niedocenia­
na (Małgorzata B. Siemież), dyskutuje z nazwą 
(biblioterapia, a nie odnosi się przecież, według 
Marioli Antczak, wyłącznie do ludzi chorych) oraz 
dokreśla przedmiot badań (w artykule tej samej 
autorki wskazuje się na książkę popularnonaukową 
jako przedmiot badań biblioterapeuty)’.

W istocie w omawianym tomie znajdziemy teksty 
na bardzo różne tematy, będące odzwierciedleniem 
zainteresowań zawodowych i pasji autorów. Całość 
otwiera tekst, który na pewno wzbogaca refleksję 
teoretyczną współczesnej polskiej biblioterapii. 
M. B. Siemież przedstawia bowiem człowieka nie- 
pdnosprawnego jako podmiot działań bibliotera- 
peutycznych. Porządkuje dotychczasowe opinie na 
ten temat i formułuje własną koncepcję, opartą na 
holistycznym postrzegaińu osoby niepełnosprawnej, 
która jest wymagającym, ale i pełnoprawnym użyt­
kownikiem książki i biblioteki, sensem i celem dzia­
łań biblioterapeuty. Autorka w przekonujący sposób 
wykazuje, że to „w jaki sposób przebiegać będzie 
życie człowieka niepełnosprawnego, zależy w dużej 
mierze od niego samego”, a literatura, biblioteka 
i pomoc wykwalifikowanego biblioterapeuty mogą 
mu znacznie pomóc w rozwoju osobowości. W kręgu 
użytkowników niepełnosprawnych pozostają też na­
stępni autorzy: Katarzyna Domańska {Czytelnik nie­
pełnosprawny w bydgoskich bibliotekach szkolnych), 
Małgorzata Fedorowicz {Studenci z niepełnospraw- 
nościamijako pełnoprawni użytkownicy bibłiotek szkól 
wyższych - doświadczenia krajowe i zagraniczne), 
Lidia Ippoldt {Czytelnictwo dzieci przewlekle cho­
rych), Irena Borecka {Książka w życiu niepełnospraw­
nych ruchowo mężczyzn), Małgorzata Czerwińska 
{Nowoczesne formy dostępu osób niewidzących do 
słowa pisanego). Na szczególną uwagę w tej grupie 
tematycznej zasługuje wypowiedź M. Fedorowicz, 
która dokonała porównaiua sytuacji polskich i za­
granicznych niepełnosprawnych studentów (z USA,

Kanady, Wielkiej Brytanii, Australii), wskazując, jak 
wiele problemów prawnych i instytucjonalnych po- 
zostaje jeszcze w tej kwestii nie rozwiązanych w na­
szym kraju. Tekst przygotowany przez L. Ippoldt 
przedstawia wyniki badań ankietowych przeprowa­
dzonych przez autorkę wśród dzieci chorych na 
cukrzycę w latach 1990-1994. Warto by chyba w tym 
wypadku wyraźruej zaakcentować, że od czasu ze­
brania materiału minęło już 10 lat, a to bardzo dużo 
w świecie książki i mediów. Czy telewizja, gry 
komputerowe. Internet nie odciągnęły młodych czy­
telników od lektury i jakie to ma znaczenie w przy­
padku dziecka przewlekle chorego? Niezwykłe cieka­
we byłoby ponowienie badań w podobnej grupie 
i skonfrontowanie wniosków. Bardzo zajmującą le­
kturą jest artykuł M. Czerwińskiej, która - z właś­
ciwą sobie skrupulatnością i znawstwem tematu 
- omawia nowinki w zakresie sprzętu i nośników 
tekstu dla osób niewidomych. Autorka dochodzi do 
wniosku, iż to „technika komputerowa czyru z osoby 
niewidzącej pełnosprawnego członka publiczności 
czytelniczej”, a przyszłość należy do publikacji elek- 
troiucznych, które zdominują inne formy dostępu 
osób luewidomych do słowa drukowanego.

Pomocą czytelnikom sprawnym, ale takim, którzy 
znaleźli się w trudnej sytuacji życiowej, zajął się m.in. 
Tomasz Kruszewski. W tekście na temat multime­
diów w działalności pedagogicznej placówek so­
cjalizujących sformułował on tezę i przytoczył ar­
gumenty przemawiające za koniecznością umożli­
wienia korzystaiua z multimediów dzieciom porzu­
conym i przebywającym w takich miejscach. Specjal­
nego smaku nadają temu artykułowi refleksje własne 
autora, oparte na doświadczeniu i obserwacjach 
z autopsji. M. Antczak rozpatruje zagadnienie 
uczniów, którzy mają problemy w nauce wypływają­
ce z braku wiedzy i umiejętności na temat sprawnego 
uczenia się i organizacji własnego warsztatu. Wbrew 
temu, co pisze autorka, problem nie jest całkiem 
nowy - na konieczność pomocy takim uczniom 
wskazywały w swoich publikacjach m.in. Jadwiga 
Andrzejewska, Irena Borecka i Renata Aleksand­
rowicz. Pomysł autorki dotyczący tworzenia specjal­
nych pracowni biblioterapeutycznych w szkołach 
można chyba na razie włożyć między bajki, z uwagi 
na kłopoty lokalowe wielu bibliotek, które np. 
nie mają jeszcze oddzielnych czytelni. Problematycz­
na jest też idea wydzielania odrębnych zajęć dotyczą­
cych efektywnego uczenia się, dla osób, które mają 
z tym problemy. Wydaje się (choćby po doświad­
czeniach przysposobienia czytelniczego i infornacyj- 
nego), że włączanie takich tematów (lub ich elemen­
tów) do realizacji na zajęciach z różnych przed­
miotów nauczania da dużo większe efekty. Należało­
by więc raczej, według mnie, edukować w tym 
zakresie w dalszym ciągu czyimych i przyszłych 
nauczycieli. Treści te nie są bowiem nowe i od lat 
znajdują się w programach studiów i różnego rodza­
ju kursów (np. doskonalących). Oczywiście wiele 
ciekawych tematów można proponować również 
w ramach dobrowolnych zajęć pozalekcyjnych w bi-
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bliotece (np. kursy szybkiego czytania ze zrozumie­
niem, treningi pamięci, itp.) lub włączać do lekcji 
bibliotecznych (prowadzone dotąd zajęcia z zakresu 
higieny i organizacji warsztatu pracy umysłowej 
ucznia, efektywności uczenia się, wyszukiwania infor­
macji, sporządzania notatek, itp.). Jest to ważne 
zwłaszcza w obliczu nieuchronnej likwidacji ścieżek 
międzyprzedmiotowych, w tym edukacji czytelniczej 
i medialnej. Nie jestem też do końca przekonana, czy 
grupę, o której pisze Mariola Antczak dałoby się 
w szkole tak łatwo wyabstrahować, wszak są to 
osoby, które oprócz problemów w nauce mają np. 
kłopoty zdrowotne, są z pogranicza (albo poniżej) 
normy intelektualnej, charakteryzuje je ogólna nie­
chęć do szkoły i brak motywacji, a więc i ich udział 
w tego typu zajęciach może być problematyczny.

Grupą osób starszych, często niesłusznie rozpa­
trywanych na równi z niepełnosprawnymi, zajęła się 
Renata Aleksandrowicz. W swoim artykule dokona­
ła ona przeglądu ofert działań polskich i zagranicz­
nych bibliotek, nakierowanych na tę grupę czytel­
ników oraz skonfrontowała je z zaleceniami między­
narodowymi w tej dziedzinie, jakie sformułowała 
IFLA. Lekturę tego artykułu polecam szczególnie 
pracownikom bibliotek publicznych, którzy coraz 
częściej będą mieć do czynienia z czytelnikami 
w podeszłym wieku. Należy tylko mieć nadzieję, że 
autorka, nie po raz pierwszy podejmująca temat 
czytelnictwa i obsługi bibliotecznej seniorów, będzie 
go kontynuować w bardziej szczegółowych bada­
niach.

Ostatni zamieszczony w BibUoterapii tekst doty­
czy czasopisma kobiecego pL „Cienie i Blaski” pod

kątem jego walorów terapeutycznych. Autorka 
- Katarzyna Wodniak zakwalifikowała do badań 
blisko 300 małych narracyjnych form zamieszczo­
nych na jego łamach w latach 1995-1999, które 
nazywa współczesnymi baśniami dla dorosłych (ko­
biet). Dokonała bardzo dokładnej analizy owych 
„baśni” - nakreśliła obraz kobiety, głównej boha­
terki, wymieniła główne problemy, jakie pojawiają się 
w tych opowiadaniach, zwracając szczególną uwagę 
na te roztrząsające problemy psychologiczne, małżeń­
skie, rodzinne. Czy „Cienie i Blaski” pełnią funkcje 
terapeutyczne? Autorka konstatuje, iż jako baśń - tak, 
bo niosą proste, czarno-białe wzorce, a dobro i spra­
wiedliwość zawsze tam zwycięża. Jednak pismo skie­
rowane jest głównie do czytelniczek „zabobonnych, 
naiwnych, uzależnionych i bezwolnych, które przenosi 
w nieistniejący świat wizji kompensacyjnych”, niesie 
treści fatalistyczne i irracjonalne. Jest to typowy 
przykład współczesnej „prasy serca”, na którą - jak 
widać — i dzisiaj jest zapotrzebowanie.

Zachęcam Państwa do lektury BibUoterapii. To 
książka, która zainteresuje nie tylko biblioterapeutów, 
ale bibliotekarzy wszystkich typów bibliotek, bo wszę­
dzie mamy do czynienia z osobami niepełnospraw­
nymi lub wymagającymi od nas specjalnego po­
dejścia.

Bogumiia Staniów

PRZYPIS:

’ O biblioterapii jako nauce pisze szerzej Małgorzata Czer­
wińska w artykule pt. Biblioterapia — między dyscypliną 
naukową a metodą rewalidacji. „Roczniki Biblioteczne” 
R. 45: 2001 s. 105-120.

SYGNAŁY O NOWYCH PUBLIKACJACH

Gierula, Marian. Polska prasa lokalna 1989-2000: typologia i społeczne 
funkcjonowanie / Marian Gierula. - Katowice: Wydawnictwo Uniwer­
sytetu Śląskiego, 2005. - 261, [3] s. - (Prace Naukowe Uniwersytetu 
Śląskiego w Katowicach, nr 2279)

Prasa lokalna stanowi część przemysłu medial­
nego. Rządzi się więc takimi samymi prawami i zasa­
dami. Rynek ten jest w dużej mierze zależny od 
poziomu gospodarczego konkretnych regionów. Po­
szczególne rodzaje prasy lokalnej uczestniczą w nim 
w rozmaitym zakresie, co wpływa na strukturę 
typologiczną czasopiśmiennictwa lokalnego na okre­
ślonym terenie. Praca składa się z pięciu rozdziałów. 
Pierwszy poświęcony jest rozważaniom nad po­
jęciem prasy lokalnej w Polsce i na świecie. Omówio­
no rozmaite podejścia tak do terminologii, jak i za­
kresu pojęciowego mediów lokalnych. Przedsta­
wiono historię i kształtowanie się typów pol­
skiej prasy lokalnej od 18 wieku do roku 1989. 
W rozdziale drugim ukazano prasę lokalną w wa­

runkach transformacji ustrojowej (1989-1990). Omó­
wiono najważniejsze czynniki decydujące o jej 
rozwoju po 1989 r., powstaniu nowych i zaniku 
starych typów. Trzeci rozdział to współczesna struk­
tura typologiczna polskiej prasy lokalnej. W roz­
dziale czwartym przedstawiono sposób i warunki 
jej funkcjonowania, a więc jej społeczny odbiór 
w okresie transformacji, analizę formy przekazu 
lokalnego, charakterystykę środowiska dzienni­
karskiego. Ostatni rozdział ukazuje rynek ekono­
miczny - funkcjonujące tam dzienniki regionalne 
i ogólnopolskie, radio i telewizję lokalną w okresie 
transformacji ustrojowej oraz perspektywy rozwoju 
prasy lokalnej w Polsce. Praca zawiera bogatą bi­
bliografię.
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Bednarek, Józef. Społeczeństwo informacyjne i media w opinii osób 
niepełnosprawnych / Józef Bednarek. — Warszawa: Akademia Pedagogiki 
Specjalnej im. Marii Grzegorzewskiej, 2005. - 291 s.

w prezentowanej pracy po raz pierwszy poruszo­
no problemy dotyczące znaczenia społeczeństwa in­
formacyjnego i mediów w ocenie osób niepełno­
sprawnych. Badaniami objęto ponad 300 osób nie­
pełnosprawnych — dzieci, młodzież i osoby dorosłe 
z miast i terenów wiejskich. Większość badanych 
uczęszcz^a do szkół specjalnych. Byli wśród nich 
także studenci szkół wyższych oraz osoby przeby­
wające w domach opieki społecznej. Badaniom 
poddano ludzi z uszkodzeniem narządu ruchu, głu­
chych, niewidomych, niedostosowanych społecznie, 
przewlekle chorych oraz upośledzonych umysłowo. 
Metodę badawczą stanowił sondaż diagnostyczny. 
C^ość materiału podzielono na dwie części. W części 
pierwszej scharakteryzowano społeczeństwo infor­
macyjne. Przedstawiono wpływ mediów na przemia­

ny w edukacji, kulturze i sztuce oraz ich rolę 
w komunikacji osób niepełnosprawnych. Omówiono też 
kwestię edukacji i pracy na odle^ość. Dzięki wprowa- 
dzeniu technologii informacyjnych do kształcenia i wy­
twarzania praca na odległość staje się coraz bardziej 
powszechnym sposobem zatrudnienia. Jest to korzystne 
nie tylko dla pracowników niepełnosprawnych, ale także 
dla pracodawców i w efekcie dla całego społeczeństwa. 
Część druga omawia miejsce i znaczenie mediów dla 
osób niepełnosprawnych. Poszczególne rozdziały po­
święcono więc książce, radiu, telewizji, komputerowi, 
Internetowi, telefonii komórkowej. Wyniki badań przed­
stawione w pracy ukazują nie tylko obecny stan wyko­
rzystania mediów przez osoby niepełnosprawne, ale 
także tendencje rozwojowe w tej dziedzinie. Praca 
zaopatrzona jest w obszerną bibliografię.

Gwadera, Małgorzata. Polskie księgozbiory pedagogiczne w wojewódz­
twie śląskim w latach 1922-1939 / Małgorzata Gwadera: Wydawnictwo 
Uniwersytetu Śląskiego, 2005. - 163, [1] s. - (Prace Naukowe Uniwer­
sytetu Śląskiego w Katowicach, nr 2287)

Prezentowana praca poświęcona jest księgozbio­
rom pedagogicznym polskich placówek oświato­
wych. Zbiory niemieckojęzyczne są jedynie elemen­
tem składowym księgozbiorów polskich. Podstawę 
do badań stanowiły materiały zgromadzone w Ar­
chiwum Państwowym w Cieszynie, Archiwum Pań­
stwowym w Pszczynie, Pedagogicznej Bibliotece 
Wojewódzkiej w Katowicach, a także materiały 
archiwalne władz oświatowych w Katowicach. 
W pracy omówiono;

- organizację bibliotek zakładów kształcenia 
nauczycieli oraz proces gromadzenia, opracowania 
i udostępniania zbiorów,

- czytelnictwo w szkolnictwie pedagogicznym,
- rolę księgozbiorów w procesie wychowawczym.

- funkcje dydaktyczne i naukowe księgozbiorów 
seminaryjnych,

- kształtowanie się sieci księgozbiorów pedagogi­
cznych i początki systemu informacji pedagogicznej,

- Bibliotekę Instytutu Pedagogicznego w Kato­
wicach.

Praca zawiera aneks - tabele przedstawiające 
„Stan zbiorów bibliotek uczniowskich i nauczyciels­
kich w seminariach nauczycielskich”, „Strukturę te­
matyczną bibliotek uczniowskich z uwzględnieniem 
biblioteki polskiej i niemieckiej” oraz „Stan czytel­
nictwa w bibliotekach uczniowskich w latach 1922- 
1928”. Praca zaopatrzona jest w bibliografię, spis 
tabel i wykaz skrótów.

Lidia Bąkowska

Pyłki

Pięć wierszy na dobranoc
Pamiętamy wszyscy przepiękny sonet Mickiewi­

cza Dobranoc, ale przypomnijmy sobie raz jeszcze 
choćby pierwszą jego zwrotkę:
Dobranoc! już dziś więcej nie będziem bawili. 
Niech snu atuoł modrymi skrzydły cię otoczy.

Dobranoc! tuech odpoczną po łzach twoje oczy. 
Dobranoc! niech się serce pokojem zasili.

A oto, jak „zasłuchali” się w ten wiersz wiel­
kiego poety jego pomniejsi naśladowcy: Adolf 
Bronie (1830), Józef Bohdan Wagner (1836), 
Ludwik Potopowicz (1845) i Ludwik Okuszko 
(1845).
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Dobranoc - niech cię Pan Bóg darzy zawsze zdrowiem. 
Dobranoc - niech sen twoje osłodzi cierpienie. 
Bądź szczęśliwą — już idę, tylko słówko powiem. 
Niech mnie jeszcze ucieszy twe miłe spojrzenie.

Bronie

Dobranoc! jak przy tobie spiesznie czas ucieka... 
Już późno, trzeba odejść, rozłączyć się z miłą. 
Dobranoc - oby ci się słodko, mile śniło. 
Dobranoc - już ci z lekka skleja się powieka.

Wagner

Dobranoc - Niech noc całą sen w lubym widoku 
Swej nadziemnej krainy skarby ci otwiera.
Niech wzrok duszy na wszystko co miłe spoziera. 
Unosząc myśl swobodną — na szczęścia obłoku.

Potopowicz

Dobranoc tobie! Coś w pustyni życia
Nie napotkał dni dobrych, dobrego wieczora;
Ach! Jemu wiecznie jedna towarzyszy pora.
Tuła się, płaszczem nocy okryty z powicia.

Orzeszko

Ostatni klasyk
z wiersza Or-Ota (Artura Oppmana) wydoby­

wam kilka zwrotek o starym bibliofilu warszawskim, 
imć panu Baltazarze Podbipięcie:

Skromną celę Podbipięty
Zapełniają stosy duże
Ksiąg in folio, ksiąg in quarto
W pergaminie albo skórze.

Wyżej skarbów najprzedniejszych 
Ceni klasyk „białe kruki” - 
Ma Unglera i Hallera,
I najpierwsze Fioła druki.

Z wielkich półek nadpróchniałych.
Gdzie pajęczyn wiszą kiry.
Wyglądają rzadkie „aldy”
Oraz cenne „elzewiry”.

Od podłogi do pułapu 
Woluminów Bóg wie ile!...
Tu Baltazar Podbipięta 
Najpiękniejsze spędza chwile.

A kiedy słońce życia sędziwego bibliofila przygasło, 
dopowiadam od siebie, i kończę słowami Or-Ota:

Usnął cicho w swej facjacie.
Skroń na dłoni mając wspartą.
Wśród „Unglerów” i „Hallerów”,
Ksiąg in folio, ksiąg in quarto...

Andrzej Kempa

Rewolucja w utrzymaniu zasobów księgarskich

Prosty i tani w użytkowaniu system 
profesjonalnej naprawy książek we 
własnym zakresie

Samodzielna archiwizacja - tworzenie 
roczników czasopism, biuletynów, 
raportów, itp.

TOMACO-INTRO, Radomsko
tel. 10441 6821600, fax: 10441 6821019
e-mail:poligrafia@tomaco.pl

Zapraszamy na stronę: www.tomacografik.pl/biblioteki
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«Czamapolka«: ...Halo!... jesteś tam?...
«Wenuska»: ...jestem, jestem...
«Czrnapolka»: ..no więc o co chodzi?...
«Wenuska»: ...byłam na imprezie... na imieni­

nach właściwie...
«Czamapolka»: ...i dlatego jesteś nie w sosie?... 

dziwne...
«Wenuska»: ...smutek mnie jakiś ogarnął...
«Czamapolka»: ...można się zastrzelić! po co 

chodzisz na imprezy, które przyprawiają cię o chan­
drę? a w ogóle co to za imieniny, na których ludzie 
nie śmieją się tylko walczą z czarnymi myślami...

«Burczymucha»: mam nadzieję, że nie były to 
imieniny w miejscu pracy... czasy kawy i ciasteczek 
na zapleczu już się skończyły... jeśli chcemy pody­
skutować weselej, idziemy do pabu i przy dobrym 
piwie rekreujemy się, łącząc przyjemne z pożytecz­
nym..

«Czarnapolka»: ...kolego, pojmijcie wreszcie, że 
u nas w publicznych nie chla się piwa ani w pracy, 
ani po pracy... my wolimy kawkę i ciasteczka... 
czasem sałatkę jarzynową według własnego przepi­
su... i nie będzie nam kolega forsował zagranicznych 
knajp... mamy swoje zaplecze i w nim czasem przy­
cupniemy...

«Wenuska»: ...ale słuchacie wreszcie... poszłam 
do kumpeli z wojewódzkiej, wiecie tej co mnie 
zabrała na wycieczkę do Pragi...

«Czamapolka»: ...o, wtedy tam było piwo!...
«Wenuska»: ...i niby wszystko było jak daw­

niej... stół, serwetki pod kolor, ciasta, sałatki słone 
i słodkie, kawa, herbata... dużo dziewczyn siedzibo 
przy stole... ale jakaś drętwota panowała...

«Darczanka»: ...może jednak krępowałyście się, 
że to w pracy?... że ktoś z dyrekcji wejdzie i niby nic 
nie powie... ale nigdy nic nie wiadomo...

«Wenuska»: ...to chyba nie to... bo przecież ich 
dyrektorka też wyprawia imieniny, rzecz jasna, dla 
węższego grona... ale ciastem domowej roboty częstuje 
i cukierkami czekoladowymi... nie, to chyba nie to...

«Czarnapolka»: ...no, a o czym gadałyście?...
«Wenuska»: ...właściwie to nie wiem... na pewno 

nie o polityce... też nie o pracy... coś o tym jedzeniu 
chyba... i że któraś tam miała coś ładnego na sobie...

«Czarnapolka»: ...to coś jak niedzielna msza... 
trzeba być w kościele, ale niewiele osób naprawdę się 
modli...

«Darczanka»: ...chciałyście powiedzieć, że była 
to tylko celebra... a nic od serca...

«Czarnapolka»: ...a wiecie, że to jest bardzo 
groźne?... to jak ta ptasia grypa... nie wiadomo skąd 
to się bierze, a ludzie umierają...

«Burczymucha»: ...nie przesadzajcie koleżanki, 
jeszcze nikt nie umarł w bibliotece z powodu smut­
nych imienin...

«Darczanka»: ...chciałyście powiedzieć, że staje- 
my się coraz bardziej smutne wewnętrznie, że za 
mało w nas radości życia...

«Burczymucha»: może po prostu koleżanki jes­
teście zbyt..

«Czarnapolka»: ...stare?!...
«Burczymucha»: raczej dojrzałe, poważne...
«Wenuska»: ...nie myślę, żeby to było to... były 

tam też młode dziewczyny, a siedziały jak sowy 
z ekslibrisów...

«Czarnapolka»: ...słuchajcie... jak sobie przypo­
mnę te dawne czasy... na biurkach się tańczyło...

«Burczymucha»: w bibliotece?!...
«Czarnapolka»: ...komputerów wtedy nie było, 

tylko mocne enerdowskie Eriki, więc nic się nie 
mogło uszkodzić... czasami kartoteka się wysypała, 
ale następnego dnia wszystko było alfabetycznie, 
albo numerycznie poukładane jak trzeba...

«Burczymucha »: ...bibliotekareczki były zawsze 
sumienne...

«Czarnapolka»: ...jaka ta uczoność kąśliwa... 
w naukowych zawsze było smutniej... my potrafi­
łyśmy się cieszyć nawet z małych rzeczy...

«Darczanka»:... ja myślę, że teraz mamy coraz 
więcej obowiązków, coraz więcej doskonałych urzą­
dzeń i trochę gubimy nasz entuzjazm w coraz poważ­
niejszych zadaniach...

«Burczymucha»: no, wiecie koleżanki, woźnica 
furmanki, szczególnie na rauszu, jest z pewnością 
weselszy od pilota rakiety kosmicznej...

«Czarnapolka»: ...Ale do czego ten pilot nas 
wiezie?... Może do jakiejś kosmicznej pustki?...

«Wenuska»: ...To jest faktycznie jakiś kosmicz­
ny problem... Tobie to dobrze ty idziesz na emerytu­
rę i masz wszystko w nosie... jeszcze masz trochę 
sympatycznych wspomnień... a co z nami?...

«Czarnapolka»: ...nie przesadzaj... macie teraz 
imprezy integracyjne, a my miałyśmy tylko wczasy 
pod gruszą...

«Wenuska»: ...no tak... nie było kas fiskalnych, 
komputerów, projektów, na które trzeba samemu 
zdobyć pieniądze, wypełniając kupę druków... cało­
wali cię po rękach, żebyś chciała pracować...

«Burczymucha »: nie doprowadzajmy sprawy do 
absurdu... na każdym etapie cywilizacji wydaje nam 
się, że życie poprzedników było łatwiejsze i spokoj­
niejsze...

«Wenuska»: ...to wszystko mnie nie pociesza... 
chyba już nie będę chodziła na żadne imieniny...

«Czarnapolka»: ...spokojnie... może nie będzie 
tak wesoło jak dawniej, ale na pewno wcześniej czy 
później wszystko się jakoś ułoży... wymyślicie sobie 
jakieś nowe sposoby obchodzenia różnych prywat­
nych świąt, może trzeba się będzie przenieść nie do 
knajp, ale jakichś miłych kawiarenek... wszystko ci
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tam podadzą, nie trzeba się będzie męczyć 
w domu...

«Wenuska»: ...no wtedy to sobie na nich uży­
jemy!...

«Czamapolka»: ...niby na kim?...

«Wenuska»: ...no, na nich...
«Czariiapolka»: ...aha!
«Burczymucha»: ...zawsze są jacyś ONI...

czat oprać. RyT

Przepisy prawne

A. PRZEPISY BIBLIOTECZNE

Biblioteki szkól wyższych

Rozporządzenie Ministra Edukacji Narodową 
i Sportu z dnia 26 kwietnia 2005 r. zmieniające 
rozporządzenie w sprawie warunków wynagradzania 
za pracę i przyznawania innych świadczeń związa­
nych z pracą dla pracowników uczelni państwowych. 
Dz. U. Nr 78, poz. 685.

Zmiana rozporządzenia z dnia 26 września 2000 r. 
(Dz. U. Nr 107, poz. 1182, z późn. zm.) dotyczy 
stawek wynagrodzeń, także bibliotekarzy dyplomo­
wanych i dyplomowanych pracowników dokumen­
tacji informacji naukowej (zał. 2) oraz pracowników 
służby bibliotecznej (zał. nr 3). Obowiązuje od dnia 
ogłoszenia, tj. 6 maja 2005 r. |

Uwaga: W Aneksie 1.*, w adresie wydawniczym 
poz. 1728 (nowa) należy dopisać: „z 2005 r. Nr 78, 
poz. 685”.

Rozporządzenie Ministra Edukacji Narodowej 
i Sportu z dnia 26 kwietnia 2005 r. zmieniające 
rozporządzenie w sprawie warunków wynagradzania 
za pracę i przyznawania innych świadczeń związa­
nych z pracą dla pracowników zatrudnionych w pań­
stwowej uczelni zawodowej. Dz. U. Nr 78, poz. 686.

Zmiana rozporządzenia z dnia 26 września 2000 r. 
(Dz. U. Nr 107, poz. 1183, z póżn. zm.) dotyczy 
stawek wynagrodzeń, także bibliotekarzy dyplomo­
wanych i dyplomowanych pracowiuków dokumen­
tacji informacji naukowej (zał. 2) oraz pracowników 
służby bibliotecznej (zał. nr 3). Obowiązuje od dnia 
ogłoszenia, tj. 6 maja 2005 r.

Uwaga: W Aneksie I., w adresie wydawniczym 
poz. 1729 (nowa) należy dopisać: „z 2005 r. Nr 78, 
poz. 686”.

Rozporządzenie Ministra Edukacji Narodowej 
i Sportu z dnia 20 maja 2005 r. w sprawie kwalifika­
cji zawodowych, jakie powinna posiadać osoba za­
trudniona w uczelni na stanowisku kustosza biblio­
tecznego, starszego bibliotekarza i starszego doku­
mentalisty. Dz. U. Nr 101, poz. 844.

Rozporządzenie wchodzi w życie po upływie 14 
dni od dnia ogłoszenia (tj. 23 czerwca 2005 r.) 
równocześnie traci moc rozporządzenie z dnia 23 
października 1991 r. (Mon. Pol. Nr 36, poz. 266).

Uwaga: W Aneksie I.. opis tego aktu należy 
umieścić pod nową poz. 1776, a w adresie wydaw­
niczym poz. 1539 - umieścić nast. zapis, „uchylone 
zob. Dz. U. z 2005 r. Nr 101, poz. 844”.
Biblioteki urzędów samorządu terytorialnego

Rozporządzenie Rady Ministrów z dnia 2 sierpnia 
2005 r. w sprawie zasad wynagradzania pracow­
ników samorządowych zatrudnionych w jedno­
stkach organizacyjnych jednostek samorządu teryto­
rialnego. Dz. U. Nr 146, poz. 1222.

W wykazie stanowisk pracowniczych (zał. 3 , ta­
bela II) występują trzy stanowiska bibliotekarskie. 
Rozporządzenie zastępuje rozporządzenie z dnia 26 
lipca 2000 r. (Dz. U. Nr 61, poz. 708, z późn. zm.).

Uwaga: W Aneksie I., opis tego aktu należy 
umieścić pod nową poz. YIIT, a w adresie wydaw­
niczym poz. 1709 (nowa) dopisać: „uchylone - Dz. U. 
z 2005 r. Nr 146, poz. 1222”.
Nadzór nad bibliotekami

Zarządzenie Nr 9 Ministra Edukacji Narodowej 
i Sportu z dnia 28 kwietnia 2005 r. w sprawie 
nadania regulaminu organizacyjnego Ministerstwu 
Edukacji Narodowej i Sportu. Dz. Urz. MENiS 
Nr 2, poz. 9.

W zakresie działania Departamentu Kształcenia 
Ogólnego i Specjalnego zawarto nast. sprawę: „re­
alizacja przez szkoły zadań związanych z edukacją 
czytelniczą i medialną” (§18 pkt 39), a Departamen­
tu Szkolnictwa Wyższego - sprawy: „działalności 
bibliotek szkół wyższych” (§ 23 pkt 31). Traci moc 
zarządzenie Nr 8 z dnia 16 lutego 2004 r. (Dz. Urz. 
MENiS Nr 2, poz. 9).

Uwaga: W Aneksie 1., opis tego aktu należy 
umieścić pod nową poz. 1778.

Zarządzenie Nr 9 Ministra Kultury z dnia 19 
maja 2005 r. w sprawie nadania regulaminu or­
ganizacyjnego Ministerstwu Kultury. Dz. Urz. MK 
Nr 2, poz. 13.

W § 21. Zadania Departamentu Współpracy z Sa­
morządami i Upowszechniania Kultury - „10) 
wspó^raca z jednostkami samorządu terytorialnego. 
Krajową Radą Biblioteczną oraz organizacjami re­
prezentującymi środowiska bibliotekarzy i czytel­
ników w działaniach na rzecz rozwoju bibliotek
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i popularyzacji czytelnictwa, 11) ustalania zasad 
dotyczących wymagań kwalifikacyjnych biblioteka­
rzy i animatorów kultury, wspierania ich doskonale­
nia zawodowego, 12) prowadzenie postępowania 
administracyjnego w sprawach o uznanie nabytych 
w państwach członkowskich Unii Europejskiej kwa­
lifikacji do wykonywania zawodów bibliotekarskich 
i animatora kultury”. W załączonym Wykazie jedno­
stek organizacyjnych podle^ch lub nadzorowanych 
przez Ministra Kultury występują nast instytucje; 
Biblioteka Narodowa w Warszawie, Instytut Książki 
w Krakowie, Centrum Edukacji Bibliotekarskiej, 
Informacyjnej i Dokumentacyjnej im. Heleny Ra­
dlińskiej w Warszawie, Państwowe Pomaturalne 
Studium Kształcenia Animatorów Kultury i Biblio­
tekarzy w: Ciechanowie, Krośnie i Wrocławiu.

Traci moc zarządzenie Nr 26 z dnia 23 września
2004 r. (Dz. Urz. MK Nr 7, poz. 41).

Uwaga: W Aneksie opis tego aktu należy 
umieścić pod nową poz. 1779, a w adresie wydaw­
niczym poz. 1759 (nowa) dopisać; „uchylone - Dz. 
Urz. MK z 2005 r. Nr 2, poz. 13”.

Odznaka „Zasłużony dla Kultury Polskiej”.
Rozporządzenie Ministra Kultury z dnia 4 sierpnia

2005 r. w sprawie nadawania odznaki honorowej „Za- 
shiżony dla Kultury Polskiej”. Dz. U. Nr 159, poz. 1334.

Odznakę „nadaje się osobom wyróżniającym się 
w tworzeniu, upowszechnianiu i ochronie kultury”, 
„Odznakę przyznaje się osobom fizycznym i praw­
nym bez względu na obywatelstwo, miesjce zamie­
szkania i siedzibę”.

Uwaga: W Aneksie I., opis tego aktu należy 
umieścić pod nową poz. 1780.

Ustawa o działalności kulturalnej
Ustawa z dnia 17 czerwca 2005 r. o zmianie 

ustawy o organizowaniu i prowadzeniu działalności 
kulturalnej oraz o zmianie ustawy o systemie oświa­
ty. Dz. U. Nr 131, poz. 1091.

Zmiana ustawy z dnia 25 października 1991 r. 
(Dz. U. z 2001 r. Nr 13, poz. 123, z późn. zm.) 
dotyczy nadawania medali i odznak honorowych, 
przyznawania dotacji na zadania objęte mecenatem 
państwa, tworzenia wspólnych instytucji kultury.

Uwaga: W Aneksie l.. w adresie wydawniczym 
poz. 1540 należy dopisać; „z 2005 r. Nr 131, 
poz. 1091”.

TeZar

PRZYPIS:

* * .Aneks I." - skrótowe oznaczenie publikacji: Tadeusz
Zarzębski: Polskie prawo biblioteczne. Aneks 1.1990-2000.
Warszawa 2000.

Wyj'asnienia prawne

Rozporządzenia dotyczące 
nadawania przez Ministra 
Kultury nowych odznak

Na podstawie znowelizowanej ustawy z dnia 31 
października 1991 r. o organizowaniu i prowadzeniu 
działalności kulturalnej^ wydane zostały:

1. Rozporządzenie Ministra Kultury z dnia 5 lip­
ca 2005 r. w sprawie odznaki honorowej „Zasłużony 
dla Ochrony Dziedzictwa Fryderyka Chopina"^.

2. Rozporządzenie Ministra Kultury z dnia 20 
lipca 2005 r. w sprawie nadawania medalu „Zasłużony 
Kulturze Gloria Artis"

Odznaka honorowa „Zasłużony dla Ochrony Dzie­
dzictwa Fryderyka Chopina” może być nadawana 
osobom oraz jednostkom organizacyjnym wyróż­
niającym się w ochronie dziedzictwa Fryderyka Cho­
pina, a w szczególności w:

1) kultywowania wiedzy i pamięci o kompozyto­
rze,

2) prowadzeniu badań i współdziałaniu w roz­
wijaniu wiedzy o twórczości i osobie Fryderyka 
Chopina;

3) popularyzowaniu jego twórczości, w tym 
w szczególności przez:

a) podejmowanie lub współfinansowanie wydań 
nagrań, nut i innych publikacji,

b) organizowanie lub współfinansowanie koncer­
tów,

c) podejmowanie lub wspomaganie finansowe 
konkursów lub innych inicjatyw mających na celu 
prezentację utworów i popularyzację wiedzy o Fry­
deryku Chopinie,

d) współdziałanie w popieraniu i rozwijaniu wy­
konawstwa twórczości Fryderyka Chopina w kraju 
i za granicą;

4) pozyskiwaniu, gromadzeniu, zabezpieczaniu 
i udostępnianiu przedmiotów oraz miejsc związa­
nych z jego życiem i twórczością;

5) ochronie dóbr osobistych wymienionych w art. 1 
ust. 1 ustawy z dnia 3 lutego 2001 r. o ochronie 
dziedzictwa Fryderyka Chopina oraz działaniach 
zmierzających do zachowania integralności twór­
czości Fryderyka Chopina.

Odznaka jest kopią pracy rzeźbiarskiej „Chopin” 
autorstwa Jana Nalborczyka w formie plakiety. To­
warzyszy jej metalowa, pozłacana miniatura wize­
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runku Fryderyka Chopina wpisana w obręcz. Od­
znaka przyznawana jest z własnej inicjatywy lub na 
wniosek:

1) ministra lub kierownika urzędu central­
nego;

2) terenowego organu administracji rządowej 
bądź organu jednostki samorządu terytorialnego;

3) podmiotów prowadzących statutową działal­
ność kulturalną, organizacji sprfecznych lub stowa­
rzyszeń działających na rzecz ochrony dziedzictwa 
Fryderyka Chopina;

4) kierowników publicznych i niepublicznych 
szk^ artystycznych;

5) jednostek badawczo-rozwojowych i innych je­
dnostek naukowych prowadzących badania nauko­
we i poszerzających wiedzę o życiu i twórczości 
Fryderyka Chopina.

Minister powołuje komisję do spraw nadania 
Odznaki i wyznacza jej skład na okres roku. W skład 
komisji wchodzi od 5 do 9 osób, które są uznawane 
za autorytety artystyczne i naukowe w dziedzinie 
badania życia i twórczości Fryderyka Chopina. 
Przewodniczącego oraz sekretarza komisji wybierają 
jej członkowie w drodze głosowania jawnego. Do 
zadań komisji należy:

1) opiniowanie wniosków;
2) wyłonienie osoby albo jednostki organizacyj­

nej wskazanej do wyróżnienia.
Posiedzenie komisji zwołuje Minister tylko jeden 

raz w roku. Posiedzenia komisji odbywają się w sty­
czniu każdego roku. Posiedzenie komisji jest ważne, 
jeżeli uczestniczy w nim co najmniej połowa jej 
członków.

Uchwały komisji podejmowane są w głosowaniu 
jawnym, większością głosów członków komisji 
obecnych na posiedzeniu. W przypadku równej licz­
by ^osów decyduje głos przewodniczącego komisji. 
Sekretarz komisji nie bierze udziału w głosowaniach. 
W razie niewyłonienia osoby albo jednostki or­
ganizacyjnej wskazanej do wyróżnienia, tę osobę 
albo jednostkę organizacyjną wskazuje Minister 
Kultury. Członkowie komisji pełnią swoje funkcje 
społecznie. Odznaka może być przyznawana tej 
samej osobie lub jednostce organizacyjnej tylko 
jeden raz. Odznaka nie jest przyznawana po­
śmiertnie. Rozporządzenie ma dwa załączniki:

1. Wzór Wnioku o nadanie Odznaki Honorowej 
„Zasłużony dla Ochrony Dziedzictwa Fryderyka 
Chopina”.

2 Wzór Odznaki Honorowej „Zasłużony dla 
Ochrony Dziedzictwa Fryderyka Chopina”.

Odznaka „Zasłużony Kulturze Gloria Artis” ma 
formę medalu. Medal ma postać stylizowanego 
kwiatu. Średnica odznaki Medalu Złotego wynosi 70 
mm. Srebrnego 55 i Brązowego 40 mm. W środ­
kowej części awersu znajduje się nakładka ze stylizo­
wanym orłem w koronie. W środkowej części rewer­
su umieszczona jest nakładka przedstawiająca twarz 
kobiety z wieńcem z liści laurowych. Powyżej znaj­
duje się półkolisty napis „Gloria Artis”. Odznaka 
Medalu wykonana jest z tombaku srebrzonego ok­

sydowanego. Wewnętrzna część płatków kwiatu na 
awersie wypełniona jest emalią:

1) zieloną - Medalu Złotego;
2) niebieską - Medalu Srebrnego;
3) wiśniową - Medalu Brązowego.
Nakładki z orłem wykonane są w odznace:
1) Medalu Złotego z metalu koloru złotego;
2) Medalu Srebrnego z metalu koloru srebrnego;
3) Medalu Brązowego z metalu koloru brązo­

wego.
Wniosek o nadanie przez Ministra Kultury meda­

lu „Zasłużony Kulturze Gloria Artis” przekazywany 
jest wraz z uzasadnieniem. Wzór wniosku o nadanie 
medalu określa załącznik do omawianego rozporzą­
dzenia. Odznakę medalu wręcza minister kultury lub 
osoba przez niego upoważniona. Odznaka medalu 
jest wręczana wraz z legitymacją stwierdzającą jego 
nadanie.

Lucjan Biliński

PRZYPISY:

’ Dz. U. z 2001 r. Nr 13, poz. 123, z późn. zm.
Dz. U. Nr 149, poz. 1234.

’ Dz. U. Nr 149, poz. 1235.

Kto decyduje w gminie 
o przejęciu bibliotecznych 
zadań powiatu?

Zgodnie z art. 20a ust. 2 ustawy z dnia 27 czerwca 
1997 r. o bibliotekach (Dz. U. Nr 85, poz. 539 z późn. 
zm.) biblioteka publiczna, której organizatorem jest 
gmina działająca w mieście będącym siedzibą samo­
rządu powiatowego, może wykonywać zadania, wy­
szczególnione w art. 20 ust. 1 pkt 1, 2, 4 i 5 powyższej 
ustawy, na podstawie porozumienia zarządu powiatu 
z wójtem (burmistrzem, prezydentem miasta).

Przepis powyższy wydaje się nie budzić inter­
pretacyjnych wątpliwości Okazuje się jednak, że 
w układzie kompetencyjnym spowodował on praktycz­
ne nieporozumienia, które rozstrzygnięte zostały przez 
Naczelny Sąd Administracyjny. Z uwagi na znaczenie 
przedmiotowego rozwiązania dla organizowania dzia­
łalności bibliotecznej na szczeblu samorządowym kwe­
stia ta zostanie poniżej pokrótce omówiona.

Problem jaki się przy stosowaniu art. 20a ust. 
2 ustawy o bibliotekach pojawił, sprowadza się do 
wątpliwości, kto w samorządzie gminnym ma prawo 
do decydowania o zawarciu porozumienia z władza­
mi powiatowymi w celu przejęcia zadań powiatu 
w zakresie działalności bibliotecznej. Przepis po­
wyższy wskazuje wprost na organ wykonawczy gmi­
ny, jakim jest wójt (burmistrz, prezydent miasta), 
tymczasem kompetencja tego organu w omawianym 
przypadku nie ma charakteru wyłącznego.

Chodzi konkretnie o podejście systemowe, a mia­
nowicie interpretowanie ustawy o bibliotekach w tym
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kontekście w świetle przepisów samorządowych, czy­
li konkretnie ustawy z dnia 8 marca 1990 r. o samo­
rządzie gminnym (Dz. U. z 2001 r. Nr 142, poz. 1591 
z późn. zm.). Ustawa o bibliotekach nie rozstrzyga 
systemowo kompetencji organów samorządowych, 
także odniesienie do ogólnych przepisów samorzą­
dowych wydaje się niezbędne.

W ustawie o samorządzie gminnym problematyce 
zawierania porozumień kompetencyjnych między 
gminami a powiatami poświęcone są art. 8 ust. 2a 
i art. 18 ust. 2 pkt 11 tej ustawy. Z przepisów tych, 
interpretowanych wspólnie, wynika, że kompetencje 
w sprawach przejmowania zadań powiatu zostały 
przyznane wyłącznie radzie gminy, czyli jej orga­
nowi uchwałodawczemu, nie zaś wykonawczemu, 
jakim jest wójt (burmistrz, prezydent miasta). Drugi 
z tych dwóch przepisów wymaga bowiem podjęcia 
w tym przedmiocie stosownej uchwały przez radę 
gminy.

Przy ocenie relacji art. 20a ust. 2 ustawy o biblio­
tekach do art. 8 ust. 2a i art. 18 ust. 2 pkt 11 ustawy 
o samorządzie gminnym powstaje zatem podstawo­
we pytanie, czy powyższy przepis ustawy o biblio­
tekach może być postrzegany jako przepis szczegól­
ny w stosunku do zasady, wynikającej z powyższych 
przepisów ustawy samorządowej, wyłączający jej 
zastosowanie. Chodzi zatem o przesądzenie, czy 
wyjątkowo decyzja w sprawie przejęcia bibliotecz­
nych zadań powiatu przez gminę może zostać pod­
jęta we własnym zakresie przez organ wykonawczy 
gminy, czyli jej wójta (burmistrza, prezydenta mias­
ta), bez uzyskiwania w tym przedmiocie stanowiska 
rady gminy.

Naczelny Sąd Administracyjny w wyroku z 6 
grudnia 2002 r. (sygn. akt II SA/Wr 2127/02, OSS, 
nr 2 z 2003 r, poz. 43) opowiedział się w rozpa­
trywanym kontekście za pierwszeństwem regulacji sa­
morządowej. Wyrok ten stwierdza mianowicie, że prze­
jęcie przez gminę zadań z zakresu właściwości powiatu 
leży w sferze wyłącznej kompetencji rady gminy, 
o czym rozstrzyga art 18 ust. 2 pkt 11 w związku 
z art. 8 usL 2a ustawy o samorządzie gminnym. Przepis 
art 20a usL 2 ustawy o bibliotekach, mówiący o poro­
zumieniach zarządu powiatu z organem wykonaw­
czym gminy, nie wyłącza stosowania art 18 ust. 2 
pkt 11 ustawy o samorządzie gminnym przy zawiera­
niu tego typu porozumień. Przepis ten ustala bowiem 
jedynie, jakie organy są właściwe do zawarcia porozu­
mienia, natomiast nie przyznaje organowi wykonaw­
czemu gminy kompetencji do decydowania o przejęciu 
określonych zadań od powiatu.

W związku z powyższym należałoby przyjąć, że 
dla prawidłowego stosowania przez gminy art. 20a 
ust. 2 ustawy o bibliotekach niezbędne jest roz­
dzielenie procesu przejmowania bibliotecznych kom­
petencji od powiatu na dwa formalne etapy:

1) podjęcie stosownej uchwały w tym zakresie 
przez radę gminy, zgodne z art. 18 ust. 2 pkt 11 
w związku z art. 8 ust. 2a ustawy o samorządzie 
gminnym oraz

2) zawarcie na podstawie tej uchwały odpowied­
niego porozumienia z zarządem właściwego powiatu 
przez wójta (burmistrza, prezydenta miasta) tej gminy.

Rafał Golat
radca prawny w Ministerstwie Kultury

W kilku słowach

■ Laureaci konkursu na najlepszy program działań 
w TYGODNIU BIBLIOTEK 2005. W Upcu br. jury kon­
kursu pod przewodnictwem Elżbiety Stefańczyk - przewod­
niczącej SBP postanowiło przyznać:

W kategorii bibliotek;
• I NAGRODĘ dla Miejskiej i Powiatowej Biblioteki 

Publicznej w Nowym Tomyślu
• II NAGRODĘ dla Powiatowej i Miejskiej Biblioteki 

Publicznej w Pile
• III NAGRODĘ dla Miejskiej Biblioteki Publicznej 

Łódź-Śródmieście
• Wyróżnienie dla Miejskiej i Powiatowej Biblioteki 

Publicznej w Brodnicy
• Wyróżnienie dla Namysłowskiego Ośrodka Kultury.
W kategorii struktur stowarzyszeniowych;
• I NAGRODĘ dla Oddziału SBP we Włocławku
• n NAGRODĘ dla Oddziału SBP i Miejskiej i Powia­

towej Biblioteki Publicznej w Kolbuszowej
• ni NAGRODĘ dla Oddziału SBP w Elblągu
• Wyróżnienie dla Oddziału SBP i Miejskiej Biblioteki 

Publicznej w Piotrkowie Trybunalskim

• Wyróżnienie dla Koła SBP w Rawiczu i Rawickiej 
Biblioteki Publicznej.

Wręczetue nagród przewidziano w dniu 13 października 
w Bibliotece Narodowej podczas konferencji nt. „Wpływ 
koncepcji innowacyjnych oraz polityki na działalność bi­
bliotek - poglądy i strategie”.

Nagrodzonym i wyróżnionym gratulujemy.
■ Nowoczesna biblioteka medyczna w Poznaniu. W stoli­

cy Wielkopolski rozpoczęto we wrześniu budowę Centrum 
Biblioteczno-Kongresowego Akademii Medycznej, w któ­
rym ma się znaleźć „najnowocześniejsza w kraju biblioteka 
medyczna”. Łączna powierzchnia budynku wyniesie ponad 
3500 m^. Budowa ma być zakończona w 2008 r.

■ Oficjalne przystąpienie BN do NUKAT. 20 czerwca 
br. BN oficjalnie przystąpiła do współkatalogowania w Na­
rodowym Uniwersalnym Katalogu - NUKAT, prowadzo­
nym od 2002 r. przez Bibliotekę Uniwersytecką w War­
szawie - czytamy w najnowszym (6) numerze „Komunika­
tów” wydawanych przez BN. Podpisano „Porozurruenie 
pomiędzy Biblioteką Uruwersytecką w Warszawie i Biblio­
teką Narodową” oraz dwa aneksy regulujące dodatkowo
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współpracę BN z NUKAT. Czytamy także, że „warunkiem 
przyłączenia się BN do wspólkatalogowania było uzgod­
nienie ogólnych zasad katalogowania i stosowania formatu 
MARC21 dla rekordów bibliograficznych i wzorcowych 
w bibliografii narodowej oraz NUKAT’.

■ Księga jubileuszowa dla Jana Wołosza. 27 września br. 
w trakcie otwarcia konferencji nt. „Sieć bibliotek publicz­
nych wobec potrzeb społeczeństwa informacyjnego” zor­
ganizowanej przez WBP w Lublinie, ZG SBP i ZOkr. SBP 
w Lublinie przy współpracy Konferencji Dyrektorów Woje­
wódzkich Bibliotek Publicznych - wręczono obchodzącemu 
jubileusz 45-lecia pracy zawodowej Janowi Wołoszowi pub­
likację zatytułowaną Bbkó/ bibliotek i bibliotekarstwa. Wrę­
czenie księgi jubileuszowej, powstałej z inicjatywy SBP 
i wydanej przez Wydawnictwo SBP, dokonała przewod­
nicząca SBP Elżbieta Stefańczyk oraz wiceprzewodnicząca 
tej organizacji Zofia Ciuruś, dyrektor WBP w Lublinie 
- wraz z gronem swych współpracowników.

■ VIII edycja Konkursu Literackiego PTWK i Biblioteki 
Raczyńskich. Organizatorzy ogłosili konkurs w następują­
cych kategoriach twórczości: poezja, proza, eseistyka i książ­
ka dla dzieci. Udział w nim mogą wziąć autorzy książek 
wydanych w latach 2004-2005, którzy mają w swoim dorob­
ku nie więcej niż trzy opublikowane książki w danej 
kategorii twórczości. Konkurs w obecnej formule zain­
augurowany w 1992 r. ma charakter biennale. Jest kon­
tynuacją konkursu organizowanego przez PTWK od 1925 r. 
Ma na celu promocję współczesnej literatury polskiej. Zgło­
szenia (w miarę możliwości z 3 egz. książki) autorzy, 
wydawcy, krytycy i czytelnicy mogą nadsyłać do dnia 28 
lutego 2006 r. na adres: Biblioteka Raczyńskich, Plac 
Wolności 19, 61-739 Poznań - z dopiskiem „Konkurs 
Literacki PTWK”. Autorzy proszeni są o podanie adresu, 
telefonu i noty biograficznej, a także pełnych danych biblio­
graficznych książki. Rozstrzygnięcie konkursu, przyznanie 
nagród, ogłoszenie wyników i spotkania promocyjne 
z udziałem laureatów odbędą się we wrześniu 2006 r. 
w Poznaniu i Warszawie. Bliższych informacji udziela: Biuro 
PTWK, tel./fax (0-22) 850-34-76, e-mail: ptwkawp.pl 
w godz. 10-16; Biblioteka Raczyńskich - Stawa Piasecka, 
tel. (0-61) 852-94-42 w. 15.

■ Konkurs „O Laur Jabłoni ‘2005” rozstrzygnięty. Jury 
XXV Ogólnopolskiego Konkursu Poetyckiego „O Laur 
Jabłoni ‘2005” zorganizowanego przez Centrum Kultury 
Regionalnej w Grójcu, po rozpatrzeniu 150 zestawów zawie­
rających 498 utworów poetyckich przyznało I Nagrodę 
Mieczysławowi J. Warszawskiemu z Lasek Odrzańskich, 
11 - Rafałowi Jaworskiemu z Tych, a III - Marzenie Orczyk 
z Dąbrowy Górniczej. Wyróżnienie za wiersze o Ziemi 
Grójeckiej przyznano Tadeuszowi Charmuszko z Suwałk, 
a wyróżnienia za zestawy wierszy otrzymali: Łukasz Mań- 
czyk z Krakowa, Monika Pawłowska z Konstantynowa 
Łódzkiego, Izabela Smolarek z Gniezna i Tadeusz Zawa­
dowski ze Zduńskiej Woli.

■ Publikacje otrzymane
Publikacje zwarte: Introligatorstwo Warszawskie. 

Warszawa: Muzeum Drukarstwa Warszawskiego, 2005; 
Szczęścia listy gończe. Pokłosie XII Ogólnopolskiego Kon­
kursu Poetyckiego im. Wacława Olszewskiego. Bełchatów: 
MiPBP, 2005.

Publikacje ciągłe: „Biblijatećny sviet” 2005 nr 2 i 3, 
„Bibliotekarz Podlaski” 2005 nr 9-10, „Notes Biblioteczny” 
(WBP Kraków) 2005 nr 1, „Panorama Wielkopolskiej 
Kultury” 2005 n-ry 14, 15, 16.

■ ZAPROSILI NAS: BN na spotkanie: z Polskim 
Wydawn. Muzycznym z okazji jubileuszu 60-lecia (21.09.05), 
z redakcją „Twórczości” z okazji jubileuszu 60-lecia 
(6.10.05), z Piotrem Wierzbickim (5.10.05), Zbigniewem Sa­
fianem (12.10.05), na „Poranek poetów Agi” (7.10.05), ot­
warcie wystawy „Podhorce. Polsko-ukraińskie badania za­
łożeń rezydencjonalnych” (11.10.05), międzynarodową kon­
ferencję Instytutu Goethego, Fundacji Berteismanna, BN 
i SBP nt. „Wpływ koncepcji innowacyjnych i polityki na 
działalność bibliotek — poglądy i strategie" (13-14.10.05)
• BlbL PubL m.st. W-wy na sesję varsavianistyczną „In­
troligatorstwo warszawskie” (28.09.05) i otwarcie wystawy 
na ten temat (4.10.05), na spotkanie „Poeci języka angiel­
skiego w ramach XXXIV Warszawskiej Jesieni Poezji” 
(6.10.05) • Książnica Pomorska na jubileusz lOO-leda 
(2-3.10.05) • BlbL Śl. na wręczenie Nagrody Bibl. Śl. „Śląs­
kiego wawrzynu literackiego 2004” Januszowi Głowackiemu 
za książkę Z głowy (26.09.05) • MBP w Łasku na jubileusz 
60-lecia Książnicy Łaskiej (28.10.05) • MBP w Oświęcimiu 
na uroczystość „Ze słońcem i uśmiechem po drukowanych 
ścieżkach” (21.10.05) • MBP w Radomiu na IV Jesienną 
Akademię Literatury (wykłady prof. S. Nieznanowskiego 
poświęcone J. Kochanowskiemu (4-22.10.05) • MBP w Świ­
dnicy na uroczystość otwarcia nowej siedziby (7.10.05)
• MBP w Zakopanem na „50 lat Czwartków Literackich 
MBP im. S. Żeromskiego w Zakopanem” (13.10.05) • WBP 
w Lublinie na konferencję organizowaną wspólnie z SBP nt.. 
„Sieć bibliotek publicznych wobec potrzeb społeczeństwa 
informacyjnego” (27-29.09.05), na otwarcie wystawy „200 lat 
Dziecegi Lubelskiej” (6.10.05) • WBP w Krakowie na ogól­
nopolską konferencję pt. „Metodyka prowadzenia badań 
jakości usług bibliotecznych” (27-28.10.05).

■ Zapraszamy do lektury EBIB-u. W kolejnym 68 
numerze piszą: Błażej FERET, Marzena MARCINEK: 
Przyszłość bibliotek i bibliotekarzy akademickich. Studium 
wykorzystujące metodę delficką — kontynuacja; Maria Anna 
Jankowska: Najnowsze trendy w amerykańskich bibliote­
kach akademickich; Bożena JASKOWSKA: Kreatywność 
i twórczość w bibliotece akademickiej; Jadwiga WIELGUT- 
WALCZAK: Jaka biblioteka potrzebna jest artystom?, 
Tomasz RZĘPAŁA: Obraz jako determinant zmian w ko­
munikacji i kulturze organizacji badań. Ponadto wiele 
ważnych komunikatów i interesujących sprawozdań.

-j „Poradnika Bibliotekarza”. W numerze 9 piszą: 
o nowych zamierzeniach SBP - Elżbieta STEFAŃCZYK, 
kodeksie etyki bibliotekarzy - Zdzisław GĘBOŁYŚ, o no­
wych formach kształcenia przyszłych nauczycieli w PBW 
w Łodzi - Agnieszka PIETRYKA, konferencji nt. ochrony 
zbiorów bibliotecznych w BN - Justyna JASIEWICZ. 
Ponadto oprócz felietonu Bogdana KLUKOWSKIEGO 
- tym razem w związku z setną rocznicą Sartre’a — w nume­
rze znajdujemy pierwszy felieton Henryka HOLLENDRA 
z serii „Cyfrowe okolice” oraz wiele innych ciekawych 
materiałów, m.in. porady, konspekty, informacje o książ­
kach dla dzieci, formach pracy z czytelnikiem, bibliotekach.
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wvbawmciwo WYDAWNICTWO

DO WSZYSTKICH TYCH,
KTÓRZY SIĘ KSZTAŁCĄ LUB DOSKONALĄ

Życzymy Wam sukcesów w nauce.

Pamiętajcie o tym, że WYDAWNICTWO SBP jest dla Was. Publikujemy 
większość literatury Wam potrzebnej. Autorami tych książek są sprawdzeni 
praktycy, dydaktycy i naukowcy. Co roku wydajemy kilkanaście pozycji książ­
kowych. Z każdym rokiem nasza oferta jest bogatsza.

POLECAMY NASZE CZASOPISMA
Znajdziecie w nich wszystko co aktualne i najważniejsze 

w bibliotekarstwie i informacji naukowej

BIBLIOTEKARZ. Indeks 352624. Miesięcznik o charakterze fachowym i naukowym. 
Ukazuje się od 1929 r. Czasopismo wydawane przez SBP oraz Bibliotekę Publiczną m. st. 
Warszawy.

PORADNIK BIBLIOTEKARZA. Indeks 369594. Miesięcznik instrukcyjno-metodyczny. 
Ukazuje się od 1949 r. Czasopismo wydawane przez SBP.

ZAGADNIENIA INFORMACJI NAUKOWEJ. Od 1993 r. czasopismo jest wydawane 
przez Instytut Informacji Naukowej i Studiów Bibliologicznych Uniwersytetu Warszaw­
skiego oraz SBP, jako półrocznik.

PRZEGLĄD BIBLIOTECZNY. Czasopismo naukowe ukazujące się od 1927 r. nie­
zbędne dla całego środowiska bibliotekarskiego. Od 2004 r. wydawany wyłącznie przez 
SBP. Kwartalnik.

EBIB. Elektroniczna BIBlioteka i Biuletyn EBIB. Wychodzi w formie elektronicznej 
od 1999 r. Działa w strukturze SBP od 2001 r.
Adresy: http://ebib.oss.wroc.pl.: ebib.redakcja@oss.wroc.pl

uydawmc iwo
KAŻDĄ KSIĄŻKĘ NASZEGO WYDAWNICTWA

WWAWMCTWO 
SBf

mozesz zamówić:

Pisemnie

Telefonicznie
Faks
E-mail:

- Dział Promocji i Kolportażu
02-086 Warszawa, Al. Niepodległości 213

- (0-prefiks - 22) 825-50-24; 608-28-26
- (0-prefiks - 22) 825-53-49 
sprzedaz_sbp@wp.pl

Oferujemy Państwu także sprzedaż odręczną w dwóch punktach: w Wydawnictwie 
SBP - Warszawa, ul. Konopczyńskiego 5/7 oraz w Dziale Promocji i Kolportażu - 
Al. Niepodległości 213. Staramy się - zważywszy na status materialny środowiska 
bibliotekarskiego - utrzymywać ceny na poziomie niskim i średnim, a część pozycji wydajemy 
na zasadzie non profit.

KUPUJCIE U NAS! BEZ NASZYCH KSIĄŻEK 
ŚWIAT BIBLIOTEKARSKI BYŁBY UBOŻSZY
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